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BEZPARTYJNE POLSKO-KATOUCKIE PISMO LUDOWE

Ppypfłnłaf A • eksped. m iesięcznie 1,20 zł z odnosze- 
l iZt/UpialCl* niem  przez pocztę 20 gr. w ięcej. W w y­
padkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu przedsiębiorstw a, 
złożenia pracy, przerw ania kom unikacji, abonent nie m a praw a  
żądaó pozaterininow ych  dostarczeń gazety, lub zw rotu ceny abona­
m entu. Za dział ogłoszeniow y redakcja nie odpow iada. R edakcja  
i adm inistracja: ul. M ickiew icza 1. Telefon 80. K onto czekow e 
P. K . O . Poznań 204,252. —  R edaktor przyjm uje od 10— 12.

AfitncTani a • 2a ogłosz. pobiera się od w iersza  m m . (7  
WyiUo&Ulllai łam .) 10 gr, za reklam y na str. 4-łam . w  
w iadom ościach potocznych 30 gr na pierw szej str. 50 gr. R abatu  
udziela się przy  częstem ogłaszaniu. .G łos W ąbrzeski* w ychodzi 
trzy razy tygodn. i to : w  poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 
w em ściąganiu należności rabat upada. D la w szelkich spraw spor­
nych w łaściw y  jest Sąd w  W ąbrzeźnie. Za term inow y  druk, przepi­
sane m iejsce ogłoszenia adm inistracja nie odpow iada.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!
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Pomorze na dodatek
Perypetje, przez jakie przechodzą o- 

’ becnie N iem cy, oraz zachow anie się ich  
przyjaciół i serdecznych „opiekunów ", 
którzy, radziby im w ygodzie w potrze­
bie, ale z cudzej, bynajm niej nie z w łas­
nej kieszeni, —  pow inny  stać się niew y ­
czerpaną  skarbnicą tem atów  dla satyry ­
ków i hum orystów całego św iata. 
A  już niesłychane bogactw o tych tem a­
tów dostarczają sam e N iem cy. K ażdy  
krok, każde poruszenie, każda enuncja­
cja ich m ężów stanu napraszają się sen ­
tencji łacińskiej: „difficile est satiram  
non scribere" —  „trudno nie napisa.0  
satyry",,.

Zaiste, trudno pow strzym ać się nie­
ty lko oid satyrycznego, ale od zw ykłego  
zdrow ego śm iechu na całe gardło, gdy  
się czyta o naradach, konferencjach  
m iędzynarodow ych i o... zachow aniu się  
na nich przedstaw icieli R zeszy niem iec­
kiej.

O to jadą pp, B runing i C urtius w  
dość licznej asyście do Paryża, R zecz  
w iadom a pow szechnie, po co jadą: —  
po pieniądze. Znają dobrze stanow isko 
rządu francuskiego, który nie czynił ża­
dnej tajem nicy, ogłaszając przez A jencję 
H avasa: —  „D am y pieniędzy, ale żąda­
m y gw arancyj: finansow ych (zastaw  ceł 
i podatków ) oraz politycznych (N iem cy  
nie zaatakują żadnego ze sw ych sąsia­
dów  przynajm niej przez lat 10, w yrzek- 
ną się A nschlussu z A ustrją)",

Pp. B runing i C urtius jadą tedy do  
Paryża i udają, źe,„ „o niczem  nic nie  
w iedzą". Przyjechali rzekom o ty lko po  
to , by dać w yraz sw ym „najlepszym  

chęciom " w  rozw inięciu  dobrych  stosun ­
ków  pom iędzy N iem cam i i Francją, Ja ­
ko dow ód sw oich dobrych w tym kie­
runku chęci, Francja m a przelać do kas  
niem ieckich,., m iljard, a  m oże,,, dw a m il- 
jardy dolarów .

B riining rozm aw ia z Lavalem , tak  
serdecznie, otw arcie, w cztery oczy: —  
„R zeczyw iście, praw dę m ów iąc, jesteś­
m y chw ilow o  w  potrzebie, w  bardzo na­
w et pilnej i nagłej potrzebie. Jakiś m il- 
jardzik , albo dw a m iljardy dolarów  nie  
zrobią w am  przecież różnicy" —  zaglą­
da B riining przym ilnie Lavalow i w  oczy,

—  „A  spłaty  planu Y ounga?" —  za­
pytuje Laval,

—  „Skądże w eźm iem y na to?" —  
bezradnie rozkłada ręce B riining,

—  A  „A nschluss"?

—  „N o, przecież tam w H adze! —  
N iech się praw nicy kłócą!" —  uśm iecha  
się pobłażliw ie B runing.

7— „A le, ale, dobrze, że nie zapom ­
niałam "! —  uderza się nagle płaską dło­
nią w  czoło, —  „W  tych kłopotach, cią­
gle coś człow iek zapom ina.,. Ten kory ­
tarz, w ie pan, to Pom orze nasze,,. Jeśli 
Francja dopom oże nam , by bezpraw na 
okupacja Pom orza przez Polskę czem - 
prędzej się skończyła, w szystko inne  
pójdzie jak po m aśle. M ożecie liczyć na  
przyjaźń naszą, na naszą w ierność dla 
przyjętych zobow iązań"...

W edług depesz, prem jer Laval, po  
W ysłuchaniu tych propozycyj B riininga, 

zm ienił tem at rozm ow y. M iał za-

Zakusy na Pomorze
PA RY Ż, 27. 7. K ilka w ieczornych 

pism paryskich om aw ia w iadom ość, że  
dr. B ruening podczas sw ych rozm ów z 
Lavalem m iał poruszyć kw estj'ę Pom o­
rza. „L iberte“ ośw iadcza Jacques B ain­
ville, że w przyszłych rokow aniach z 
N iem cam i rząd francuski m usi raz je­
szcze niedw uznacznie  podkreślić, że stoi 
bezw zględnie na stanow isku nienaru ­
szalności traktatów . „Journal des D e- 
bats“ pisze, że Laval m iał sposobność 
przekonać się raz jeszcze o utrzym aniu

sw ych żądań w obec Polski. D latego też  
jego obow iązkiem jest zw rócić uw agę  
rządu R zeszy  na fakt, że Francja nie m a 
najm niejszego zam iaru przyjść z pom o­
cą N iem com , o ile będą one nadal usiło ­
w ały przez prow adzenie aw anturniczej 
polityki w yw ołać now ą zaw ieruchę o  
nieobliczalnych następstw ach. W ysu­
nięcie kw estji rew izji granicy polsko- 
niem ieckiej doprow adzi niechybne do  
pożaru ogólnoeuropejskiego.
j________ :fWÓ^wow-isn9bfXi
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Tragiczna śmierć lotników.
Z W arszaw y donoszą:
W  godzinach  porannych  w ystartow a­

ły z lo tniska w  D ęblinie 2 płatow ce w oj­
skow e, na których dokonyw ano lo tów  
ćw iczebnych. Załogę jednej z m aszyn  
stanow ili kpr, podch, S, Popław ski, któ ­
ry pilotow ał sam olot, oraz szef pilotażu  
centrum  w yszkolenia kpt, O rłoś, lecący  
jako obserw ator, W  drugiej m aszynie 
zajęli m iejsca: kpt, B akczyński i plut, 
R utkow ski,

O bydw a płatow ce w ykonały szereg  
ew olucyj i przepisow ych zw rotów , krą ­
żąc obok siebie. N ic nie w różyło tragi­
cznego zakoń(?zenia ćw iczeń, gdy w  tern  
sam olot, kierow any przez kpr, podch. 
Popław skiego podczas jednej z ew olucyj

skręcił zbyt raptow nie w  bok i zderzył 
się z drugim  sam olotem . O bydw a pła­
tow ce w  sekundę potem  zaczęły kozioł­
kując, spadać ku ziem i. M im o w ysił­
ków pilotów nie udało się przyw rócić  
m aszynom rów now agi i sam oloty runęły  
na ziem ię, grzebiąc pod sw em i szcząt­
kam i nieszczęśliw ych lo tników .

W szelka pom oc nie na w iele się  
przydała, K pt, O rłoś, kpt. B akczyński 
i plut, R utkow ski ponieśli śm ierć na  
m iejscu, K pr, podch, Popław ski doznał 
bardzo silnych obrażeń i daw ał słabe  
ty lko oznaki życia,

K pr, Popław skiego przew ieziono ' do  
W arszaw y i um ieszczono w szpitalu  
w ojskow ym w stanie bardzo ciężkim .

Pogłoski o restauracji
Habsburgów^aX;,

B udapeszt, 27, 7. Pom im o w ielokrot­
nych  zastrzeżeń pew ne organy  prasy  za­
granicznej kolportują w iadom ości o rze­
kom ej restauracji H absburgów  na W ę­
grzech, O statnio paryski „Le Populai-  
re", a za nim „Ere N ouvelle" oraz za- 
grzebskie „N ovosti* podały oczyw iście 
sfałszow ane, jak zaznacza w ęgierskie  
B iuro K orespondencyjne —  ośw iadcze­
nie, dotyczące w stąpienia ks, O ttona na  
tron w ęgierski. —  M iarodajne koła w ę­
gierskie ośw iadczają ponow nie z całą  
stanow czością, iż w iadom ości te są w y ­
tw orem fantazji i ogłaszane są w celu  
w yw ołania zam ieszania i rzucenia fał­
szyw ego św iatła na zam iary W ęgier 
przed zagraniczną opinją publiczną.

Straszna śmierć
30 O SÓ B  ZG IN ĘŁO  W  PŁO M IEN IA C H

PITTSB U R G (Pensylw anja). Pożar 
zniszczył doszczętnie przytułek  dla star­
ców  sióstr Szarytek. Zginęło 22 osoby; 
z górą 100 pensjonarzy odniosło rany i 
zostało um ieszczonych w szpitalu . Sio­
stry i braciszkow ie pom agali straży po­
żarnej i policji w  gaszeniu pożaru, przy- 
czem  niejednokrotnie rzucali się w  pło­
m ienie, ażeby ratow ać pensjonarzy. —  
Pożar trw a w dalszym ciągu. Pensjo-  
narze, których było około 600, ratow ali 
się, w yskakując przez okna, gęste kłę­
by dym u, które otaczają gm ach, objęty  
pożarem , utrudniają niezw ykle akcję ra­
tow niczą.

PITTSB U R G . W  czasie pożaru w  
przytułku dla starców , zginęło w edług  
ostatnich danych 30 osób, 20 zaś brak. 
Pożar w ybuchł w  chw ili, gdy pensjona-  
rze spali. Przełożoną zakładu m usiano  
przem ocą w yprow adzić z płonącego  
gm achu, dokąd pow racała stale, niosąc  
pom oc pensjonarzom .

K R Ó L A LFO N S W E FR A N C JI.

Paryż. K ról A lfons postanow ił de­
finityw nie osiedlić się w e Francji, K ról 
nabył w  pobliżu Paryża starożytny za­
m ek, który będzie jego stałą siedzibą.

U SU W A N IE ŚLA D Ó W PO LSK O ŚC I 

Z TER EN U  PR U S W SC H O D N IC H .

Prow adzona z niezw ykłą system aty- ,* 
cznością i podziw u godnym zapałem  
praca niem ieckich skrajnych kół nacjo - 
nalistycznych w kierunku usunięcia z 
terenu Prus W schodnich śladów pol­
skości w ykazuje za czas ostatni now y  
postęp.

W  tym w padku m am y do czynienia  
ze zm ianam i dokonyw anem i na polskich  
nazw ach m iejscow ości. Praca ta nazy ­
w a się „odpolszczaniem " m iejscow ości 
w schodniopruskich, W  pow iecie nibor- 
skim w ieś Piotrow itz, która w w , X V  
nazyw ała się D iirrepeter, zatęskniła do  
tej nazw y, W ieś Piontken w w , X V  
nazyw ała się Freitagsdorf; praw dopodo­
bnie w róci ona już w krótce do tejże naz­
w y, W ieś R ekow m itze zm ieniła nazw ę 
na G rossw alde, poniew aż pierw otny o- 
sadnik  m iał się nazyw ać G ross i być tam  
N iem cem , G m ina K ónigl, K am ionken  
nazyw a się dzisiaj Steina. G m ina D lus- 
sek złożyła w niosek o połączenie jej z 
nadleśnictw em H artigsw alde i nadanie  
połączonej jednostce tej ostatniej naz­
w y, Przyległe jezioro D łuźek, które  

dało w iosce nazw ę, będzie się odtąd na­
zyw ało H artigsw aldeh See,

pew ne na końcu języka coś w rodzaju  
propozycji: —  „N iech się pan w ynosi!"  

iP rzetłom aczm y to w szystko na język  
politycznej prozy,

N iem cy zbankrutow ały. D la urato ­
w ania sw ych finansów potrzebują ko ­
niecznie w ysokiej, dw óch m iljardów  do­
larów sięgającej pożyczki długoterm i­
now ej, Pożyczkę tę m ogą uzyskać ty l­
ko od  Francji, w zględnie od  Francji, Sta­
nów  Zjednoczonych, A nglji i państw  po ­
m niejszych pod jednym  w szakże w arun­
kiem , że lw ią część tej pożyczki pokry ­
je Francja,

Słow em , —  klucz sytuacji m a w  ręku  
Francja,

Z czem źe zw raca^ się N iem cy do

Żądają pieniędzy bez żadnych gw a- 
rancyj finansow ych ani politycznych, —  
Procesują się z Francją o „A nschluss", 
którego już w  danej chw ili sam a naw et 
A ustrja nie chce,

N iedość tego, N iem cy  chcą, by Fran ­
cja zdradziła sw ą sojuszniczkę, Polskę, 
—  by dała im  polskie Pom orze „na do­
kładkę" do m iljardów franków ,,,

A przecież, nietylko prem jer Laval, 
ale naw et każdy przeciętny Francuz, 
prócz zaczadzonych m arksistów , rozu­
m ie, co to znaczy,

O dcięcie Polski od m orza, to znaczy  
pozbaw ienie jej sam odzielności zarów no  
gospodarczej, jak i politycznej. To zna­
czy —  oddanie Polski na łup N iem ców , 
To znaczy —  pom nożenie siły N iem iec 
o 30 m iljonów  ludności, —  to znaczy bli-

skie już pochw ycenie za gardło i zdła­
w ienie Francji, odebranie jej w szystkich  
zapasów  złota, jakie zgrom adziła dzięki 
sw ej zapobiegliw ej, m ądrej igospodarce, 
to sprow adzenie Francji do roli drugo ­
rzędnego  państew ka w  Europie,

Tyle znaczy Pom orze jako dokładka  
do  m iljardów , które m iałaby  Francja po ­
życzyć „na w ieczne nieoddanie" N iem -

K rtfR rvF' ‘w n bn q
Zaiste, —  gdy  się czyta w ieści podo­

bne, gdy się pom yśli, że z propozycją  
podobną  w ystąpił nie klow n  z cyrku, ale  
kanclerz państw a, które pragnie odgry ­
w ać pierw szorzędną rolę w  stosunkach 
europejskich, —  to ogarniają nas w ąt­
pliw ości: —  sen to , czy niedorzeczna 
jaw a? ’ ► vtR m xif 2™ D zeta. * ’• J;

o
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Afera szpiegowska Demkowskiego
R o zesz ła s ię p o g ło sk a , ja k o b y ro z­

s trze lan y D em k o w sk i n azy w a ł s ię D em - 
k o w sk ij, czy też p o p ro s tu D em k o w , 
S p raw a ta je s t p rzed m io tem b ad an ia . 

W iad o m o ty lk o , iż o jc iec sk azań ca 
b y ł k a to lik iem , m atk a zaś p raw o sław n ą . 
N aro do w o ść p raw do p o d o bn ie b ia ło ru - 

ka SZCZEGÓŁY EGZEKUCJI.

P o ro zp raw ie d o raźn e j —  D em ko w­
sk i sp ęd z ił n o c b a rd zo n iesp o k o jn ie . —  
C a ły czas sp ace ro w a ł p o ce li, p rzeczu­
w a jąc ja k b y zb liża jącą s ię śm ie rć ,

W  so b o tę p rzed p o łu d n iem u sp o k o ił 
s ię n ieco , a n aw et w y raża ł p rzek o n a­
n ie , że n a w y p ad ek k a ry śm ie rc i —  P , 
P rezy d en t sk o rzy s ta z p raw a ła sk i. 

T eg o sam eg o d n ia o g o d z , 5 -te j p o 
p o łu d n iu n ad esz ła d o W arszaw y w ia­
d o m o ść te le fo n iczn a z W is ły  n a Ś ląsk u , 
że P an P rezy d en t R zeczy p o sp o lite j n ie 
sk o rzy s ta ł z p rzy s łu g u jąceg o m u p raw a 

ła sk i.
N acze ln e sąd o w e w ład ze w o jsk o w e , 

k tó re w iad o m o ść tę o trzy m ały , zak o m u­
n ik o w a ły ją n a ty ch m ias t p rzew o d n iczą­
cem u sąd u d o raźn eg o p p łk , M areśzo w i 
i p ro k u ra to ro w i p łk , Z ie liń sk iem u , 

W y d an o p o lecen ie p rzy g o to w an ia d o 

w y k o n an ia w y ro k u ,
O  g o d z , 5 ,3 0 k lu cz zg rzy tn ą ł w  zam ­

k u , D ó ce li w esz li żan da rm i, o b u d z il i p o­
g rążo n eg o w g łęb o k im śn ie D em k o w ­
sk ieg o , b y u d a ł s ię w raz z n im i n a sa lę 
ro zp raw ,

D em k o w sk i ze rw a ł s ię n a ró w n e n o­
g i i w  zd en e rw o w an iu p y ta ł:

—  Jak i w y ro k ! ,,. Jak i w y ro k ??" ,,, 

Wyrok śmierci.
P o ch w il i sk azan iec d o w ló k ł s ię n a 

sa lę , g d z ie try b un a ł p o d p rzew o d n ic­
tw em p p łk . K , I , T eo f i la M aresch a o g ło­
s ił w iad o m y ju ż w y ro k śm ie rc i,

W  te j ch w il i z im n e p o ty w y stąp iły 
n a czo ło sk azań ca, k tó ry ja k b y p rzez 
m o m en t zn ie ru ch o m ia ł, zd rę tw ia ł. 

P ro b o szcz p a ra f j i w o jsk o w e j w  C y ta­
d e li k s . U g n iew sk i u d z ie lił D em k o w - 
sk ie ih u o sta tn ie j p o c iech y .

N astęp n ie k s iąd z ze sk azań cem p rze­
sz li d o k ap licy w ięz ien n e j, g d z ie D em­
k o w sk i p rzy ją ł K o m iin ję św ,

D o k ap licy p rzy b y ła ró w n ież żo n a 
D em k o w sk ieg o , z k tó rą sk azan y p o że­
g n a ł s ię .

N a p o d w ó rzu w ięz ien n em o czek iw a­
ła ju ż k a re tk a w ięz ien n e , esk o rto w an a 
p rzez 4 u zb ro jo n y ch w  k a rab in y z b a­
g n e tam i żan d a rm ó w .

S k azan y w to w a rzy s tw ie k s ięd za 
w siad ł d o k a re tk i, k tó ra ru szy ła w  d ro­
g ę za n ią zaś je ch a ł sań io ćh ó d c ięża ro w y 
z żan d arm am i.

S k azan y u b ran y b y ł w  cy w iln e u b ra­
n ie —  te sam e , w  k tó rem g o a resz to w a­
n o , g d y w y szed ł z g m ach u p o se lstw a so­
w ieck ieg o .

S k azan y p rzes ła ł p o zd ro w ien ia d la 
jeg o o b u có rek , k tó re o b ecn ie są p o za 
iW arszaw ą. O sta tn ie s ło w a jeg o sk iero­
w an e d o żo n y , b y ły , ażeb y w y ch ow y w a­
ła có rk i tak , żeb y n ie sk o ń czy ły ja k ich 
o jc iec .

O p u szcza jąc ce lę w ięz ien n ą , D em ­
k o w sk i w ręczy ł p ro k u ra to ro w i 2 zam­
k n ię to l is ty .

P rzez ca ły czas o sta tn ie j sw e j d ro g i 
sk azan iec m o d li ł ś ię ża r l iw ie p ro sząc to­
w a rzy sząceg o m u k s , U g n iew sk ieg o , b y  
i o n m o d li ł s ię w raz z n im  za d u szę jeg o 
o ra zd u szę zm arłe j p rzed k ilk u  la ty  
m atk i,

W  p o b liżu w ąw o żu , p ro w ad ząceg o 
n a m ie jsce sk azań D em k o w sk i w y s iad ł' 
z sam o cho d u . S k azan iec n a p ó ł p rzy­
to m n y p o su w a ł s ię n ap rzód trzy rń an y 
p o d fęće p rzez esk o rtan tó w . G d y zb li­
żo n o s ię d o ce lu , D em k o w sk i n e rw o w o 
śp to jrza ł n a s łu p ek zn a jd u jący s ię p o d 
m u rem , św ieżo W y k o p an y g ró b i  s to jącą 
o b ó k n ieg o b ia łą so sn o w ą tru iń n ę .

O d z ian y b y ł w  c iem n e u b ran ie cy­
w iln e , w  k tó rem g o a resz tó w an o , w ło sy 
m ia ł s taran n ie p rzy czesan e d o g ó ry , 

P lu td n eg zek u cy jn y s tan ą ł w  o rd y n­
k u , R o lę tę sp e łn iło 1 2 żo łn ie rzy , w y lo ­
so w an y ch z p o śró d p e łn iące j w  ty m  d n iu 
s łu żb ę k ó m p an ji d y żu rn e j.

P o o d ćźy tań iu w y ro k u śm ie rc i p rzez
p ro k u ra to ra p łk . d r, Z ie liń sk ieg o , za rzą -w e t d o A n g lj i,  g d z ie p o d p o zo rem 'sp rze-

W  o sta tn im n u m erze p o d aw a liśm y o  
a fe rze D em lk o w sk ieg o , s traco n eg o n a 
s to k ach C y tad e li w arszaw sk ie j. ( - )

D o p ie ro te raz w y ch o d zą n a jaw  c ie­
k aw e szczeg ó ły a fe ry szp ieg o w sk ie j 

D em k o w sk ieg o ,
P rzed ew szy s tk iem in te resu jącem je st 

w  ja k i sp o só b szp ieg ten d o sta ł s ię d o 

a rm ji p o lsk ie j.
O tó ż o k azu je s ię , że p rzy ję ty zo s ta ł 

d o w o jsk ą p o lsk ieg o z s to p n iem o f ice r­
sk im  n a zasad z ie ro sy js ik ie j m atu ry ja k ą 
p rzed ło ży ł. M atu ra ta , p o b liższem 
s tw ierd zen iu , o k aza ła s ię s fa łszo w an ą ,

„R o b o tn ik " d o n o s i, iż m ajo r D em­
k o w sk i n ie b ra ł u d z ia łu w  w o jn ie p o l­
sk o -ro sy jsk ie j; p rzy jech a ł d o P o lsk i w  r , 
1 9 2 1 , ja k o b y ły o f ice r ca rsk i i „ b ia łe j"  
a rm ji g en , D en ik in a , N ie m ó g ł w ted y 
je szcze ro zm aw iać p o p o lsk u ,

W  ja k i sp o só b —  p isze „R o b o tn ik " 
—  zd o ła ł u k o ń czy ć szk o łę sz tab u g en e­
ra ln eg o i  d o stać s ię d o o d d z ia łu IV  sz ta­
b u g e ifeY a lń £ |b , —  te& o p rzy pu szczam y 
„ n ik t  b ez m ia ro d h jn eg o w y jaśn ien ia z ro­

zu m ieć n ie p o tra f i" ,

JAK ARESZTOWANO 

DEMKOWSKIEGO?
Jak zd o łan o u sta lić , zb ro d n icza d z ia ­

ła ln o ść D em k o w sk ieg o d a to w a ła s ię o d 
k o ń ca k w ie tn ia r , b , —  W  k o ń cu cze r­
w ca D em k o w sk i b y ł ju ż p iln ie o b se rw o­
w an y p rzez w y w iad o w có w ,

„A B C "  p isze , iż in fo rm ac je o d n o śn ie 
u p raw ian ia p rzez D em k o w sk ieg o szp ie­
g o stw a , o trzy m a ł sz tab g łó w n y p o u fn ie 
z jed n ć j ze S to lic zach o d n ich ,

W u fo , śro d ę —  D em k o w sk i, b ęd ąc 
. ib ran y p ó cy w iln em u , z w y p chan ą tecz­
k ą n iec ie rp liw ie o czek iw a ł n a k o g o ś 
p o d k ap liczk ą , zn a jd u jącą s ię tu ż u w ej­
śc ia n a p lac W y śc ig o w y ,

P o ch w il i  za jech a ło au to . K to ś z w e­
w n ą trz , ja k s ię o k aza ło zas tęp ca so­
w ieck ieg o a ttach e w o jsk o w eg o B azy li 
B o g ob o j, o tw o rzy ł d rzw iczk i, p o czem 
D em k o w sk i p o sp ieszn ie w g ram ó li ł s ię 
d o W n ętrza .

N a tb ty lko  czek a li w y w iad o w cy , —  
R zu c il i s ię k u au to m o b ilo w i. S zo fer 

p ró b o w a ł u c iec , a le w  sam raz p rze jazd 
u liczn y zo s ta ł za ta raso w an y k ilk u  in n y­
m i sa r i ió ch o d am i,

D em lk o w sk ieg o a resz to w an o w  ch w i­
l i  g d y w ręcza ł s ied zącem u w  au c ie tecz­
k ę z d o k u m en tam i, W y w iad o w cy ch c ie - 
l i  ró w n ież h resz tó w ać teg o p an a .

W ó w czas w y leg ity m o w a ł s ię o n n ie­
ty k a ln o śc ią d y p lo m aty czn ą . O k aza ł p a - 
szp ó ft, o p iew a jący n a B azy leg o B o g o - 
b o ja , zas tęp cy a ttach e w o jsk o w eg o p rzy 
p o se ls tw ie so w ieck iem . M u sian o g o p u­
śc ić w o ln o .

T e jże sań ie j je szcze n o ty B o g o b o j w y  
je ch a ł au tem d o G d ań"1" ’ D o W arsza­
w y  ju ż o czy w iśc ie n ie w ró c i.

T tcZ k a , w  k tó re j zn a jd o w a ły s ię 
w ie lk ie j w ag i d o k u m en ty p ań stw o w e , 
n a tu ry W ó fsd to w e j, d o sta rczo n e p rzez 
D em k ó w śk ieg o , w  ce lu d o k o nan ia fo to - 
g ra f ji p rzez p rzed staw ic ie li p ań stw a o - 
śc ien ńćg o , zo s ta ła u ra to w an a .

P rzy D em k o w sk im żad n y ch p ien ię­
d zy n ie zn a lez io n o , S tw ie rd zb ń o n a to­
m iast, że aczk o lw iek w ió d ł ży c ie S k ro m­
n e , to jed n ak w  o sta tn ich d w ó ch m ie­
s iącach w y d a ł 2 0 0 0 z ł, w ięce j p o n ad 
sw ó j zw y k ły  b u d że t.

P rzep ro w ad zo n a rew iz ja w  m ieszk a­
n iu D em k ó w śk ieg o i (F ran c iśżkań stk a 3 5 ) 
n ie u jaw n iła żad ny ch k o m p ro m itu jący ch 
d o k n fh eń tó w , ań i też g o tó w k i. Z n a lez io­
n o jed y n ie 1 0 d o la ró w ek i p o lisę u b ez - 
p ieczćń io w ą P , K , O , n a 4 0 0 0 z ł.

B ęd ąc w ‘ W y źsze j szk o le w o jen n e j —  
D em k o w sk i n ie 'W sk azy w a ł zb y t w ie l­
k ich zd o łń óść i, n ie b y ł o r łem , a le b y ł 
n a tó m iąs t b g ro h in ie n raco w ity .

P o za o d p o w ied z ia ln ą s łu żb ą k o le jn o 
n a s tan o w isk o re fe ren ta m o b , D , O , K ,  
a r td s fęp in e sze fa w y d z ia łu o g ó ln eg o O , 
K , I , i  o sta tn io w  o d d z ia le IV  sz tab u g łó­
w n eg o— D em k o w sk i p rzez d łu ższy czas 
p raco w a ł w  g ó d zm aćh p o zas łu żb o w y ch 
d la sm ó łk i w y d aw n iczo - k s ięg arsk ie j 
p , f , T fżask a E v ert i  M ich a lsk i, o p raco­
w u jąc w o jsk o w e tem a ty d o en cy k lo p e - 
d ji, Z teg o ź ró d ła tak że p o s iad a ł d o­
ch ó d n iem a ły .
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d zen ia w y d aw a ł k o m en d an t g a rn izo n u , 
p łk , S trzem iń sk i, O d tąd sk azan iec b y ł 
w  jeg o ro zp o rząd zen iu .

Ż an d a rm i o d p ro w ad z il i D em k o w sk ie - 
g o p o d s łu p ek , p rzy m o co w ali g o d o ń 
ręk am i zaw iązan em i z ty łu , W  te j ch w i­
l i  k s iąd z p o d a ł sk azań co w i d o u ca ło w a­
n ia k rzy ż , a żo łn ie rze o trzy m ali ro zk az  
o d w ró cen ia s ię ty łem ,

.S k azan iec zo s ta ł sam n ap rzec iw p lu­
to n u eg zek u cy jn eg o . N ie p o zw o li ł za­
w iązać so ln e o czu . N ato m ias t n iesp o­
k o jn ie sp o g ląd a ł w  s tro n ę g ro b u . Ż o ł­
n ie rze n ie w ied z ie li, k tó ry z n ich m a w  
ręk u k a rab in u zb ro jo n y , 6 k a rab in ó w 
b y ło n ab ity ch ład u n k am i o strem i, 2 ś le - 

p em i.
P lu to n w y p ręży ł s ię n a k o m en d ę , —  

C z te rech ce lo w a ło k lęcząc w  p ie rs i, 
cz te rech s to jąc w  g ło w ę .

O fice r d o w o d zący p lu to n em p o d n ió s ł 
szab lę d o g ó ry i  n ag le ,, o p u śc ił ją n a d ó ł, 

P ad ła sa lw a ,

D em k o w sk i ze sk rw aw io n ą g ło w ą o - 
su n ą ł s ię n a z iem ię ,. D o le żąceg o b ez­
w ład n ie sk azań ca zb liży ł s ię o b ecn y le­
k a rz m jr, ^ R y m aszew sk i i s tw ie rd z ił 

śm ie rć .
Z w ło k i n a ty ch m ias t w ło żo n o d o tru ­

m n y i  p rzy sy p an o z iem ią . N a m o g ile je­
d en z żan d a rm ó w p o staw ił s łu p ek z k o­
le jn y m n u m erem sk azań ca : 6 8 ,

E g zek u c ja trw a ła 1 5 m in u t —  o d g o­
d z in y 7 ,1 5 d o 7 ,3 0 w ieczo rem ,

ZNAJOMOŚĆ Z BOGOBOJEM.
D em k o w sk i p o zn a ł s ię z zas tęp cą so­

w ieck ieg o a ttach e w o jsk o w eg o B o g o b o - 
jem n a m an ew rach p o d T o ru n iem ,

W  k w ie tn iu b ież , ro k u D em ik o w sk i 
o d w ied za ł p o se lstw o so w ieck ie , g d y ż 
czy n ił s ta ran ia o sp ro w ad zen ie sw eg o 
o jca , zam ieszk a łeg o k o ło O rszy ,

P o d czas jed n e j z tak ich w izy t —  
sp o tk a ł s ię z B o g o b o jem , k tó ry w y w arł 
n a D em k o w sk im czaru jące w rażen ie .

O d te j p o ry B o g ob o j w y w ie ra ł ja k iś 
d z iw n y w p ły w  n a D em k o w sk ieg o , k tó ­
ry  z o ch o tą sp o ty k a ł s ię z n im  n a sp a­
ce rach w  au c ie .

R ezu lta t jed n ak te j s ie lan k i o b jaw ia ł 
s ię w  ten sp o só b , że D em k o w sk i p rzy n o­
s ił ta jn e ak ta d o p o se lstw a , g d z ie b ez­
zw ło czn ie je fo to g ra fo w an o ,

ARESZTOWANIE
SZPIEGA STANISZEWSKIEGO,

Jak ju ż d o n o s il iśm y , a resz to w an o w  
W iln ie d ru g ieg o szp ieg a —  in ź , S tan i­
szew sk ieg o , k tó ry  u c iek ł tam p rzed w ła­
d zam i p o licy jn em i,

S tan iszew sk i o d k ilk u  la t g raso w a ł 
p o W arszaw ie , C h o dz ił p o ró żn y ch in ­
s ty tu c jach w o jsk o w y ch , sp o łeczn y ch i  
p rzem y s ło w y ch . W szęd z ie p rzed staw ia ł 
s ię ja k o in ży n ie r , p o k azy w a ł ja k ieś w y ­
n a lazk i.

N azw isk o jeg o w y p ły n ę ło n a sze rsze 
w o d y w  zw iązk u ze s ły n n y m p ro cesem 
k o m an d o r S o k o ło w sk i —  G łąb iń sk i o 
n ad u ży c ia f in an so w e.

W ład ze b ezp ieczeń stw a m ia ło g o n a 
o k u , b y ł jed n ak tak sp ry tn y , że n ie m o­
żn a b y ło m u n iczeg o d o w ieść .

P o d czas a resz to w an ia g o w  jed n y m 
z h o te li w ileń sk ich zn a lez io n o p rzy n im  
d ń żo c iek aw eg o m ate r ja łu n iezb ic ie 
s tw ierd za jąceg o szp iego stw o n a rzecz o - 
śc ien n eg o p ań stw a .

Z n a lez io n o ró w n ież p recy zy jn y ap a­
ra t fo to g ra f iczny . A p ara t ten , ja k w y ­
k aza ła o b se rw ac ja , b y ł w y p o ży czan y 
S tan iszew sk iem u p fzez p ew n eg o 
p lo m atę“ u k ry w a jąceg o s ię p o d p seu­
d o n im em —  P an a R o m an a ,

K im  b y ł p an R o m an?

O to ś ły n r iy ju ż d z iś w  P o lsce że sw ej 
d z ia ła ln o śc i szp ieg o w sk ie j B azy li B o g o­
b o j, a ttach e w o jsk o w y S o w ie tó w w  W ar 
szaw ie ,

S tań iśżew sk i „ p raco w a ł" z B o g o b o­
jem ju ż o d d aw n a . Z n o s ił m u w iad o m o­
śc i z ró żn y ch in s ty tu cy j p racu jący ch z 
p rzem y s łem w o jen n y m .

A b y lep ie j „ p raco w ać" , m ieszk a ł w  
o k o licy S k arży sk a , g d z ie o trzy m a ł p o­
sad ę w  jed n e j z p ry w atn ych fab ry k ,

B o g o b o j w y s ła ł S tan iszew sk ieg ó n a­

,d y -

d ąży sw y ch w y n a lazk ó w k ręc ił s ię d o­
o k o ła w ie lk ich fab ry k am u n icy jn y ch . —  
B o g o b o j p rzesy ła ł m u p ien iąd ze n aw e t 
te leg ra ficzn ie .

D z iś „ in ży n ie r" S tan iszew sk i s ied z i 
w  w ięz ien iu , a jeg o p ro tek to r w y jech a ł 
d o G d ań sk a , sk ąd ju ż p ew n o n ie p o­

w ró c i. _ _ .. .

K im  b y ł B o g o b o j p o d a liśm y w  p o­

p rzed n im n u m erze .

Miljony strat.
W  g m in ach n aw ied zo ny ch k lęsk ą , 

k o m isje szacu n k o w e p rzy s tąp iły d o o ce­
n y szczeg ó ło w e j szk ó d , p raw do p o d o bn ie 
s ięg n ą o n e k ilk u m iljo n ó w z ło ty ch w  
zb o żach , n ie l icząc szk ó d w  b u d y n k ach , 
k tó re n a szczęśc ie są n iezn aczn e. A k ­
c ja p o m o cy w  sze rszy m zak resie , p o le­
g a jąca n a u lg ach p o d a tk o w y ch , o d ro­
czen iu p ła tn o śc i p o ży czek o raz sk ład ek 
o g n io w y ch , w reszc ie u ru ch o m ien ie k re­
d y tó w zas iew n y ch n a je s ień w y m ag a 
szczeg ó ło w y ch d an y ch s ta ty s ty czn ych , 
k tó re S 3 zb ie ran e w  szy b k im tem p ie , —  
D la o k azan ia d o raźn e j p o m o cy n a jb ie­
d n ie jszy m , b ęd ą u ży te n a raz ie su m y z 
k red y tu m in , p racy i o p , sp o i. O rg an i­
zac ją d a lsze j p o m o cy za jm u ją s ię lo k a ln e 
k o m ite ty g m in n e . D o w iad u jem y s ię ró­
w n ież że b u rza g rad o w a n aw ied z iła sze­
reg w si p o w ia tu sa rn e jsk iego , S tra ty n a 
raz ie n ieu s ta lo n e ,

ZNOWU BURZA.
Wilno. P rzed p a ru d n iam i n a te re­

n ie g m in H o lszań sk ie j, K rew sk ie j i S o l­
sk ie j sza la ła b u rza , p o łączo n a z p io ru­
n am i, k tó ra p o czy n iła w ie le szk ó d m ie­
szk ań co m ty ch g m in . N a jw ięk sze s tra ty 
p o czy n iły p o ża ry p o w sta łe o d u d e rzeń 
p io ru n ó w . W e w siach G iłu ch a i S n o n im 
g m in y h o lszań sk ie j n a szk o d ę K , W o j­
n ick ieg o i R aczk o w sk ie j T a tjan y o g ień 
s traw ił zab u d o w an ie g o sp o d a rcze i d o­
m y m ieszk ,, p rzy czy n ia jąc w ie le s tra t 
w łaśc ic ie lo m n a su m ę o k o ło 5 0 ty s ięcy 
z ło ty ch . W e w si M ik u ilew szczy zn a sp ło­
n ę ły zab u d o w an ia , n a leżące d o D u rk o - 
jan a . S tra ty p o n iesio n e p rzez n ieg o s ię­
g a ją 6 ty s ięcy z ł. N a jw ięce j p o ża ró w o d 
p io ru n a p o w sta ło n a te ren ie g m in y S o l­
sk ie j, b o w iem s tra ty p o n ies io n e p rzez 
m ieszk ań có w w si L ip ó w k a i T ry k o le , 
p rzek racza ją 2 0 ty s , z ł. Jed n o cześn ie 
n a leży w z iąć p o d u w ag ę , że b u rza p o­
n iszczy ła n a p o lach i te s tra ty ch y b a 
n a jd o tk l iw ie j d a ły s ię w e zn ak i m iesz­
k ań co m w sp o m n ian y ch g m in . O g ó łem 
s tra ty s ięg a ją 1 0 0 ty s ięcy z ło ty ch .

Eądk radjowy.
RADJOSTACJA WARSZAWSKA.

WTOREK, 28. 7. 31 R.

1 2 .1 0 : M u zy k a p ły t g ram o fo n o w y ch ,

1 5 .2 5 : Z w iązek p ań d o b ro czy n n o śc i w  czas ie p o­

w stan ia l is to p ad o w eg o .

1 5 .4 5 : C h w ilk a lo tn icza ,

1 6 ,0 0 : M u zy k a z p ły t g ram o fo n ow y ch ,

1 6 .5 0 : Jak p o d ró żo w an o d aw n ie j w P o lsce ,

1 7 .1 0 : O d k a ted r F ran c ji d o K rak o w a ,

1 7 .2 5 : M u zy k a z p ły t g ram o fo n o w y ch ,

1 7 .3 5 : K an o n izac ja K ró lo w e j Jad w ig i,

1 8 ,0 0 : K o n cert p o p u la rn y ,

1 9 .2 0 : M u zy k a < z p ły t g ram o fo n o w y ch ,

1 9 .4 0 : G ie łd a ro ln icza ,

2 0 ,0 0 : P raso w y D z ien n ik R ad jo w y ,

2 0 .1 5 : T ran sm is ja z L o n d y n u ,

2 2 .3 5 : M u zy k a lek k a i taneczn a,

ŚRODA, 29. 7. 31 R,

1 2 .1 0 : M u zy k a p ły t g ram o fo n o w y ch ,

1 5 .2 5 : N as i b a łty cy sąs ied z i - - - E sto n ja ,

1 6 ,0 0 : O w y staw ie k o lo n ja ln e j w  P ary żu , 

T ran sm , z W iln a : O p o w iad an ie c io c i H ali 

p . ty t, „M ik o ła jek " ,

1 6 .3 0 : M u zy k a z p ły t g ram o fo n o w y ch ,

1 6 .5 0 : R ad jo w śró d in te l ig en c ji p racu jące j,

1 7 .1 5 : M u zy k a z p ły t g ram o fo n o w y ch ,

1 7 .3 5 : S p ado ch ro n y w śró d św ia ta zw ie rzą t,

1 8 ,0 0 : M u zy k a le kk a ,

1 9 .2 0 : M u zy k a z p ły t g ram o fon o w ych ,

1 9 .4 0 : S k rzy n k a p o cz t,- ro ln . G ie łd a ro ln icza ,

2 0 .0 0 : P raso w y D z ien n ik R ad jo w y ,

2 0 .1 5 : M u zy cy p o lscy w  S tan ach Z jed n o czo n y ch .

2 0 .3 0 : M u zy k a lek k a ,

2 1 ,3 0 : S łu ch o w isk o : O sta tn i lo t k p t. B ark a,

2 2 ,0 0 : M an ja tw ó rczo śc i L u k receg o —  fe l je to n , 

2 2 ,3 0 ; M u zy k a lek k a i tan eczn a.



N r. 87 „G Ł O S W Ą B R Z E SK I* .......... ............  : "  Sir. 3  -------------

K O N F E R E N C JE P O M IĘ D Z Y B A N K A M I P A Ń ST W O W E M L

P rezydent B anku R zeszy N iem ieck iej dr, L uther objechał w tych dniach sto lice państw za ­

chodnich , gdzie naradzał się z kierow nikam i banków państw ow ych nad m ającem i w płynąćZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

w ieik iem i pożyczkam i do N iem iec. W  L ondynie rozm aw iał z kierow nik iem B anku A ngielskie­

go, M ontagu N orm anem ; w P aryżu z kierow nikiem B anku F rancuskiego M eretem . W  B azylei 

w Szw ajcarji dr, L uther toczył rozm ow ę z kierow nik iem B anku M iędzynarodow ego Q uesna- 

jem . —  N a obrazku w idać u góry na lew o B ank M iędzynarodow y w B azylei z głów nym kie­

row nik iem Q uesnajem , po praw ej B ank R zeszy z dr, L utherem , u dołu na Iow o B ank A ngiel­

sk i z M ontagu N orm anem  i na praw o B ank F rancusk i z M orefem .

PO Ż A R Y , PO Ż A R Y ...

Wielkie szkody powstałe przez pożar.

PR Z E Z SZ PA R Ę ,

W szędzie, gdzie ty lko się spo jrzy , 
w idać olbrzym ie plakaty z napisem : 
„C uk ier krzep i".

W pływ cukru na organ izm człow ie­
ka jest w ielk i, to praw da, A le śm iem y 
się zapytać, czy rzeczyw iście cuk ier 
potrzebu je rek lam y? N ie, stanow czo 

nie!

N ie dziw ilibyśm y się, gdyby now y 
nieznany jak iś artyku ł spożyw czy by ł 
tak rek lam ow any, ale cuk ier?!

C ukru potrzebu je każda gospodyn i; 
potrzebny jest w każdym , naw et naju­
boższym dom u! Praw dą jest, że kon- 
sum cja cukru , jak w ogóle w szystk ich

Jaw orze, 27. 7.

W  sobotę 25 bm , po połudn iu w y ­
buch ł pożar w zagrodzie p. F ija łkow­
sk iego w  Jaw orzu,

Pastw ą płom ien i padły dom m iesz­

kalny z całem urządzeniem oraz obora.

Straty jak ie pow stały przez pożar 
w ynoszą blisko

10.000 zło tych.
Pożar pow stał —  jak tw ierdzą do­

m ow nicy od kom ina. Polic ja z D ębow ej- 
łąk i prow adzi dochodzenia i ustali fak­
tyczną przyczynę pożaru,

P, F ija łkow ski ubezp ieczony by ł na 
27,000 zło tych, (o) 

innych artyku łów spożyw czych zm niej­
szy ła się ze w zględu na kryzys gospo­
darczy —  nie zw iększy się naw et, m i­
m o w ielk ich rek lam .

B y zw iększyć konsum ję cukru , po­
trzebna jest inna rek lam a, m ianow icie 
zn iżen ie ceny przynajm niej o 10 groszy 
na funcie.

T o będzie najlepsza rek lam a! Z a­
m iast w yadw ać bezm yśln ie setk i tysię­
cy zło tych na rek lam ę, które to pien ią­
dze przydałyby się na inne cele (na zła­
godzenie nędzy) należy w prow adzić tę 
rek lam ę;

obniżyć cenę cukru 
a skutek te j rek lam y będzie pew ny: 
konsum cjacukru pow iększy się bez ja­
k ichko lw iek innych drog ich rek lam ! 
T rzeba działać konsekw entn ie w każ­
dej dziedzinę gospodarczej. T ak sam o i  
w tym w ypadku. (Iks.)

Z ealej Polski.
—  Św iecie, (W pisy do szko ły). Ż eń­

ska Szkoła G ospodarcza prow adzona 
przez Św ieck ie K oło T ow , Z iem ianek

O D ISK R Y Z K O M IN A .

W ielk ie R adow iska, 27, 7,

W  piątek 24 bm . po połudn iu , w y ­
buch ł pożar w zagrodzie p. K azim ierza 

M uzalew sk iego.

Pastw ą płom ien i padł dom m ieszkal­
ny z całem urządzenie, obora i stodo ła 

oraz część m artw ego inw entarza. 
Straty w ynoszą blisko 9,000 zło tych.

Pożar pow stał od isk ry z kom ina. 
Szkód w szystk ich ubezp ieczen ie nie po­
kry je, gdyż p, M uzalew sk i ubezp ieczo­
ny by ł ty lko  na 5500 zł. (o)

Pom orsk ich w  Św ieciu n, W . rozpoczyna 
jak zw yk le rok szko lny 1 w rześn ia r. b. 

K andydatk i w inny k ierow ać zg łosze­
n ia do zarządu szko ły w  Św ieciu n. W ,, 
ul. D w orcow a nr. 24, w raz z św iadec­
tw em szko lnem , m oralności oraz m etry­
ką, Przy podaniu należy podać dok ła­
dny adres. R ok szko lny trw a od 1 w rze­
śn ia do 1 lipca.

Z a naukę pobiera się 15 zł. m iesięcz­
nie, D la zam iejscow ych przy szko le jest 
w zorow y in ternat z opłatą 40 zło tych 
m iesięczn ie za utrzym anie. Szkoła m a 
za zadanie: a) w ykształcen ie praktycz­
ne, t, j. gotow anie, pieczen ie, kró j, szy­
cie, robótk i, pran ie, prasow anie, hodo­
w lę drob iu , trzody i kró lików ; b) w yro­
bien ie zam iłow ania pracy, porządku, 
czystości i oszczędności; c) zapoznanie 
z obow iązkam i kob iety w  rodzinie i  spo­
łeczeństw ie; d) dopełnien ie w ykształce­
nia ogólnego przez w ykłady teoretyczne 
z re lig ji, polsk iego, historji Polsk i, nauk i 
obyw atelsk ie j, rachunkow ości gospodar­
czej, naukę gospodarstw a, hig jenę.

—  G rudziądz, Z a zam ordow anie 
dziecka). N a ław ie oskarżonych przed

Wycieczka krajoznawcza 
do Kopenhagi.

II.
W idok by ł w spaniały, gdyż kap itan 

' stacji obserw acyjnej m orsk iej użyczy ł 
nam olbrzym iej lupy , znajdu jącej się w  

,‘ jego kab in ie, dając nam jeszcze raz do­
w ód uprzejm ości duńsk iej.

N azaju trz udaliśm y się na dalsze 
> w iedzanie riw iery duńsk iej, do najp ię- 

1 aiejszej m iejscow ości kąpelow ej G lle- 
le ie, która jest położona na najw yższym 
punkcie północnym w yspy Seeland ji,

W  dalszym ciągu zw iedzan ia riw iery  
duńsk iej zatrzym ano się taksam o przy 
w spaniałym zam ku Frederiksberg, w  
m iejscow oiści H illeród, który pochodzi z 
początku 17 w ićku z czasów K rystjana 
1V , Z am ek ten spalił się w  roku 1858, 
lecz został odrestauraw any przez naród 
w tym sam ym sty lu . O becnie um iesz­
czono w nim bardzo bogate zb iory hi­
storyczne, przedstaw iające cały rozw ój 
historyczny D anji, Praw ie 10 km . od 
H illeród na w schód nad jez iorem E s- 
rem sees, w śród najp iękn iejszych i naj­
w iększych lasów D anji leży zam ek Fre- 
densberg w sty lu w łosk im , postaw iony 
za Frederyka IV , w  r. 1720 —  22, Z a­
m ek przypom ina zaw arcie w ojen pół­
nocnych i m a przep iękny park i słynne 
aleje, W  zam ku tym grom adziły się 
praw ie coroczn ie w szystk ie koronow ane 
głow y europejsk ie z kró low em i, zapra­
szan i na w yw czasy przez kró la K rystja­
na IX ,  i kró low ej L uizy , T utaj też prze­
byw a obecny kró l na rezydencji le tn ie j 
dla w yw czasów po zno jnej pracy dla 
państw a. N iedaleko tych m iejscow ości 
leży-m iasto R osk ilde, gdzie w  katedrze 

ują się groby kró lów  duńsk ich, nie- 
p  zb liżający się w ieczór nie pozw o­

lił  narti na zw iedzen ie tychże. Przy tym  
objeździe całodziennym w idzieliśm y naj­
ładn iejsze oko lice leśne D anji, jak i pię­
kne ogrody, pałace, w ille oraz cały 
szm at ziem gospodarstw duńsk ich, któ­
re w yglądem sw ym przypom inają kraj­
obraz pom orsk i. Po pow rocie do K open­
hagi zw iedzano w ieczorem słynne m iej­
sce zabaw i gier „T ivo li" ,  gdzie m ożna 
spędzać całe gbdziny na różnych atrak­

cjach, lecz niestety są to atrakcje dla 
nas dość kosztow ne. N aszą w ycieczka 
ogran iczy ła się do k ilku  im prez, m iędzy 
innem i na objazd ko lejką górską. N ie 
należy także om inąć dość ciekaw ą a- 
trakcję ogni bengalsk ich , puszczanych o 
godz. 23,45 do 24-tej, m ianow icie zajeż­
dża baterja, sk ładająca się z 6-ciu arm at 
z obsługą w m undurach historycznych, 
oddając z uderzen iem godziny salw ę w  
stronę publiczności. Z arazem ukazu je 
się na w ysokości 15— 20 m tr, djabeł o- 
gnisty , pędzony strzelającem i rak ietam i 
z w ielk im  trzask iem i gw izdem , przela­
tu jąc nad całym ogrodem , W  odstępach 
5-cio m inutow ych zjeżdżają w ten sam 
sposób różne czarow nice. Podczas tych 
atrakcji odstrzeliw u je się w szelk iego ro­
dzaju rak iety i zapala różne ko lorow e 
ognie bengalskie.

N azaju trz zw iedzano G lypto tekę 
C arlsberga; jest to m uzeum z bogatym i 
zb ioram i starej i now szej sztuk i począ­
w szy od 600 la t p, C hr, do dzisie jszych 
czasów , —  M uzeum stw orzone zostało 
przez fabrykanta piw a w K openhadze 
N y C arlsberga i oddane przez niego jako 
dar m iastu . C ałe życie sw oje zb ierał 
on m iljony z fabrykacji sw ego piw a, je­
dnak duszę posiadał artystyczną, że ca­
ły sw ój m ajątek k ład ł w dzieła sztuk i 
najlepszych artystów europejsk ich . Jak 
opisy głoszą, w łoży ł on w tw órczość tą 
oko ło 75 m iljonów koron duńsk ich. Z a­
znacza się, że dzieło to w arte jest w spo­
m nien ia tem w ięcej, że N y C arlsberg by ł 
zw yk łym robotn ik iem , czy rzem ieśni- 
k iem , a dorob iw szy się tak iego m ajątku 
pozostaw ił go dla nauk i i w ystaw ił so­
bie tern w ieczysty pom nik dla przysz­
łych poko leń duńskich.

N astępn ie udano się na zw iedzan ie 
państw ow ego m uzeum dla sztuk i (obra­
zów cennych), których zb iór jest bardzo 
bogaty z w szystk ich epok. Po odpo­
czynku w  parku kró lew sk im , zw iedzono 
uniw ersy tet katedrę, gdzie sto ją oryg i­
nały 12 aposto łów T horw aldsena.

T egoż sam ego dnia zw iedzano jesz­
cze godne w idzenia m uzeum T horw ald- 
sona, które jest bogate w rzeźbę ‘ ’ •zr? 
m urow ą, stw orzoną przez m istrza w  x-jgo 
gu jego życia. N aród duń -k i czci artyzm I 
tak dalece, że w  m uzeum jest grób tw ór-1

cy, którego sław a jest w szechśw iatow a. 
Piękne są także cztery pałace w sty lu  
rococo, które zdobią plac A m alienberg, 
należące do rodziny kró lew sk iej, W  po­
rze zim ow ej zam ieszku je zw yk le kró l je­
den z nich, w le tn ie j zaś zam ieszku je 
przew ażnie w pałacu oddalonym o 14 
k im , od K openhagi Sorgenfri (bez tros­
k i) w  C yngby, bądź to w  zam ku M arse- 
lisburg ko ło A arhus, ofiarow anym m u 
jako podarunek urodzinow y przez na­
ród duńsk i.

N a w zm iankę zasługuje także słynny 
park położony nad m orzem zw any 
Ł ongelin ie, W ejście do parku zdobi 
w ielka fon tanna „G efion" (dzie ło B und- 
gaarda) o legendarnej historji, która m ó­
w i, że w łaśn ie te cztery w oły sym boli- 
su ją oderw anie się Seeland ji od Szw ecji. 
N iedaleko znajdu je się statua (A nderso­
na) N im fy  w odnej przym ocow anej na ka­
m ieniu na brzegu m orsk im .

N a zakończen ie dnia urządzono w y ­
jazd ko leją do m iejscow ości K lam pen- 
berg oddalonej o 30 k im , od K openhagi 
w celu zw iedzen ia naturalnego zw ie­
rzyńca, znajdu jącego się a t starych la­
sach dębow o-bukow ych (300-letn ich), 
W  zw ierzyńcu tym w szelka zw ierzyna 
jest tak osw ojona, że zb liża się całem i 
stadam i, np, je len i, danieli do spaceru ją­
cej publiczności, W  tym że zw ierzyńcu 
znajdu je się znana pow szechnie opera 
leśna, na którą nieraz dw ór przybyw a 
na przedstaw ien ie, W ycieczka nasza by­
ła tego dnia na przedstaw ien iu opery 
kom icznej.

N astępnego dnia w ycieczka nasza u- 
dała się na zw iedzen ie m iasta portow e­
go w Szw ecji położonego na drug im 
b rzegu Sundu, M alm ó. M iasto liczy 120 
tys, m ieszkańców , m a bardzo starann ie 
utrzym ane urządzenia portow e, nadzw y­
czaj czyste, z pięknym i placam i, posiada 
starożytny ratusz i katedrę, oraz dw a 
piękne park i. Park ten posiany m ajem i 
jez ioram i, na których gnieżdżą się 
w szelk iego rodzaju zagran iczne tak sa­
m o osw ojone jak w D anji zw ierzyna, 
podchodzące do publiczności, źebrząc 
iak iego posiłku , 

’. M ile  by liśm y dotkn ięci delikatnością 
I w ładz ofic jalnych szw edzk ich i duńskich 
Ip rzy w szystk ich przekroczen iach gran ic

nie zapytu jących się ani razu o paszport 
lub w izę, które m ieliśm y jak to nasz ry ­
gor tego w ym aga, w  najlepszym porząd­
ku, Św iadczy to o tern , że inne kraje do­
skonale propagują przez to ruch tu ry­
styczny, nie narażając podróżn ika na 
nieprzy jem ności gran iczne, niestety u 
nas tak często spotykane.

Po przybyciu z szw edzk iego M alm ó 
doniesiono nam że statek „Pu łask i" zb li­
żałem skonstatow aliśm y, że czas m inął 
tak szybko w  D anji a szczególn iej w  je j 
sto licy . M iasto liczy przeszło 200 tys. 
m ieszkańców , m ożna je zaliczyć do jed­
nych z piękn iejszych m iast w E urop ie, 
C harakterystyczny jest tam ruch ulicz­
ny w szelk ich stanów , który się odbyw a 
na row erach. Jak nam doniesiono, kur­
su je w  m ieście oko ło 450 tys, row erzy­
stów . R ow ery te każdy w łaścicie l pozo­
staw ia na ulicy  bez żadnej opiek i, naw et 
na k ilka godzin . W racając jest przeko­
nany, że row er znajdu je się na pozosta- 
w ionem m iejscu, gdyż najw iększą zale­
tą każdego D uńczyka jest przestrzega­
nie cudzej w łasności. Sądy nie m ają ob­
f itego m aterja łu w  przekroczen iach 7-go 
przykazan ia, jakoteź w ięzien ia św iecą 
pustkam i. T o sam o m ożna pow iedzieć 
także o Szw ecji,

N adeszła już chw ila opuszczenia 
brzegów D anji, ażeby się udać holow ni­
k iem do statku naszego „P łask i", który 
oczek iw ał nas na redzie. Przy w ejściu 
na statek pow itano nas hym nem naro­
dow ym , N a pok ładzie znajdow ały się 
w ycieczk i Polaków z A m eryk i, którzy 
udaw ali się na uroczystość odsłon ięcia 
pom nika daw n, prezydenta W ilsona do 
Poznania w  liczb ie oko ło 700 osób. Sta­
tek podniósł kotw icę i ruszy ł w  podróż 
do kraju . U czestn icy nasi długo stali je­
szcze na pok ładzie zw rócen i w  k ierunku 
K openhagi, żegnając ją ze sw em i strze- 
listem i w ieżycam i i licznem i zam kam i.

W ycieczka m iała m ożność pod każ­
dym w zględem poznania innego zagra­
nicznego życia, i nie w ątp ię w to , że 
w szyscy z żalem opuszczali ten m iły  
kraj gościnny, gdzie ty le przy jem ności 
zaznali, ty le pięknych rzeczy w idzieli, u- 
nosząc m iłe w spom nien ia na polsk im 
statku do rodzinnych pieleszy sw oich,

Fr. R ętosiew icz,
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A G E N T U R Y

„ G Ł O S U  W Ą B R Z E S K I E G O " :

P o n iż e j p o d a je m y s p is a g e n tu r n a ­

s z e g o  p is m a , g d z ie  m o ż n a  je a b o n o w a ć

i n a b y w a ć p o je d y ń c z e  e g z e m p la r z e ;XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

W Ą B R Z E Ź N O :

K s ię g a r n ia  p . G u ld a , u l. H a lle r a .

S k ła d  p . F a la s z e k , u l. W o ln o ś c i.

S k ła d  p , B . L e w a n d o w sk i, R y n e k .

S k ła d k o lo n j . p . M a r k o w s k i, u lic a  

C h e łm iń s k a .

S k ła d  p . Z ió łk o w sk i, u L  G r u d z ią d z ­

k a  o r a z  k io s k  k s ię g a r n i p o c z to w e j  „ L o t"  

(w  u r z ę d z ie  p o c z to w y m ).

G O L U B ;

K s ię g a r n ia  p . S tr z e le w ic z a , R y n e k . 

K O W A L E W O :

K s ię g a r n ia  p . S ta n k ie w ic z a , R y n e k .

N r . 8 7

C h ę ć  p o s ia d a n ia  m a ją tk u  z a  c e n ę  g ło w y  o jc a .
G łó w n y m  s p r a w c ą m o r d e r s tw a  D ą b r o w s k i?

T o r u ń , d n ia  2 7  l ip c a .

( K o r e s p o n d e n c ja w ła s n a ) .

P r z e d S ą d e m A p e la c y jn y m w  T o ru ­

n iu o d b y ła s ię r o z p ra w a p r z e c iw k o 2 9 - 

le tn ie j i  2 2 - le tn ie j B e r c ie K o z ło w s k im i  

i c h m a tc e 6 3 - le tn ie j M a r ja n n ie K o z ło w ­

s k ie j z W ie lk ic h R a d o w is k p o  w , W ą­

b r z e ź n o .

C ó r k i w  d n iu 1 9 s ty c z n ia b r . z a m o r ­

d o w a ły  o jc a  s w e g o  J a n a  K o z ło w sk ie g o , 

6 7 la t l i c z ą c e g o .

P o w o d e m m o r d e r s tw a m ia ła b y ć c h ę ć 

z a g ra b ie n ia m a ją tk u , g d y ż o jc ie c z a m ie­

r z a ł z a p is a ć g o s p o d a r s tw o n a js ta r s z e j , 

z a m ę ż n e j c ó r c e J u l ja n n ie Z a rę b s k ie j . —

O s k a rż o n e z o s ta ły s k a z a n e w  d n iu  

1 2 m a ja b r . n a k a r ę ś m ie rc i .

'N a p ie r w s z e j r o z p ra w ie c ó r k i tw ie r­

d z i ły , ż e z a b i ły o jc a z a n a m o w ą m a tk i .

Ń a r o z p r a w ie a p e la c y jn e j z a ś o s k a r­

ż o n e z m ie n i ły  s w e z e z n a n ia o  ty le , ż e d o  

z a m o r d o w a n ia n a m ó w i ł je D ą b r o w s k i z , 

M a łe g o  P u łk o w a , k tó r y w m ie s z a n y b y ł  

w  c a łą a f e r ę .

Z e z n a n ia K o z ło w s k ic h , ja k o b y z a­

m o r d o w a n y d o p u s z c z a ł s ię w  s to s u n k u 

d o z a s ą d z o n y c h k a z i r o d z tw a , n ie z n a la­

z ły  p o tw ie r d z e n ia .

M ę tn e z e z n a n ia z ło ż y ł ś w ia d e k D ą ­

b r o w sk i, tw ie r d z ą c , ż e ty lk o  s p r z e d a ł 

r e w o lw e r s ta r e j K o z ło w s k ie j , a s to s u n­

k ó w  z ż a d n ą z c ó r e k n ie u t r z y m y w a ł .

i z b ą k a r n ą s ą d u o k r ę g o w e g o z a s ia d ła 

o n e g d a j 2 2- le tn ia s łu ż ą c a , M a r ta F e l - 

b e r g , u r o d z o n a w  S z o n o w ie ( p o w . G r u ­

d z ią d z ) , o s ta tn io b e z s ta łe g o m ie js c a z a­

m ie s z k a n ia , F e lb e r g o s k a r ż o n a b y ła o  

to , i ż  w  d n iu 5  m a ja b r . , p r z e b y w a ją c w  

P o ls k ie m W ę g ro w ie i ( p o w . G r u d z ią d z ) , 

p o w i ła n ie ś lu b n e d z ie d k o , a n a s tę p n ie 

z a ra z p o p o r o d z ie d z ie c k o u d u s i ła . P o 

w y k r y c iu d z ie c io b ó js tw a w y r o d n ą m a t­

k ę a r e s z to w a n o .

W  c z a s ie p r z e s łu c h iw a ń F e lb e r g t łu ­

m a c z y ła s ię te r n , ż e n ie m a ją c ż a d n e j 

p o m o c y w  c h w i l i  p r z y jś c ia n a ś w ia t , u -  

s i ło w a ła s a m a d z ie c k o o d e b r a ć , p r z y - 

c z e m n ie c h c ą c y d z ie c k o z a d u s i ła . S e k­

c ja z w ło k , d o k o n a n a p r z e z le k a rz a p o ­

w ia to w e g o d r . L a c h o w s k ie g o , w y k a z a­

ła , ż e d z ie c k o p łc i ż e ń s k ie j , p r z y s z ło n a 

ś w ia t ż y w e i z d r o w e i ż e ż y ło je s z c z e 

ja k iś c z a s , a d o p ie ro p o te m z o s ta ło z a­

d u s z o n e .

W e d łu g z e z n a ń ś w ia d k ó w c h a ra k - 

te r y s ty c z n e m b y ło z e z n a n ie 4 - le tn ie g o 

s y n a M a r ty  F e lb e rg —  ( r ó w n ie ż n ie ś lu -

b n y ) , k tó ry  z e z n a w a ł , ż e w  k r y ty c z n y m  

m o m e n c ie b y ł o b o k w  k o m o r z e i w i ­

d z ia ł ja k  , ,m a m u s ia t r z y m a ła ja k ą ś la lk ę 

i s i ln ie ją d u s i ła , a la lk a b a r d z o p ła­

k a ła * '.

S ą d u z n a ł M a r tę F e lb e r g w in n ą d z ie­

M A T K A  W S P Ó L N I C Z K Ą  Z B R O D N I .

P o w y ż e j p o d a je m y fo to g r a f ię d w ó c h s ió s tr K o z ło w s k ich  i ic h  m a tk i, k tó r e z g ła d z iły  z e ś w ia ­

ta  ś p . J a n a K o z ło w s k ie g o .

P o d c z a s p ie r w s z e j r o z n r a w y D , n a z a p y­

ta n ie s ą d u o d r z e k ł , i ż je s t , ,n a r z e c z o - 

n y m “  o s k a r ż o n e j B e r ty , b ę d ą c e j w  o d ­

m ie n n y m s ta n ie .

S to s u n e k  w ię c  D ą b r o w s k ie g o  d o  B e r  

ty K o z ło w sk ie j u le g ł z m ia n ie , d la te g o  

te ż , w id z ą c  to  B e r ta  K . z  p e w n o śc ią  m ó ­
w iła  p r a w d ę  o  D ą b r o w sk im , ż e  o n  m ia ł  

M O R D E R C Z Y N I E  O J C A .

I lu s tr a c ja p r z e d s ta w ia M a r ja n n ę i B e r tę K o z ło w s k ie , k tó r e w s p ó ln ie z a n a m o w ą D ą b r o w s k ie ­

g o z M . P u łk o w a z a m o rd o w a ły o jc a  s w e g o  ś p . K o z ło w s k ie g o  z  W . R a d o w is k .

c io b ó js tw a i  s k a z a ł ją  n a 2  la ta c ię ż k ie­

g o w ię z ie n ia . O s k a rż o n e j z a l ic z o n o a - 

r e s z t ś lę d c z y , w  k tó ry m  p r z e b y w a ła o d  

2 3 m a ja b r . R o z p r a w ie p r z e w o d n ic z y ł 

s ę d z ia s . o . d r . J u r k ie w ic z , o s k a r ż a ł p r o ­

k u r a to r B a s z k o w s k i ,

n a m a w ia ć d o  z a m o r d o w a n ia ś . p , K o z ­

ło w s k ie g o . . • । i , ।  ,

P o p r z e s łu c h a n iu ś w ia d k ó w i p o  

z a m k n ię c iu p r z e w o d u s ą d o w e g o z a b r a ł 

g ło s d r . P iz ie w ic z . P r z e m ó w ie n ie p r o ­

k u r a to r a , k tó r y  w s k a z u ją c n a m a tk ę , ja ­

k o  s p r ę ż y n ę z b r o d n i , w n ió s ł o z a tw ie r -  

d z e n ie k a r y ś m ie r c i n a  w s z y s tk ie tr z y  

o s k a r ż o n e .

W  c z a s ie p r z e m ó w ie n ia p r o k u r a to r a 

M a r ja n n a K o z ło w s k a z e m d la ła , ta k n ią 

w s tr z ą s n ę ły s ło w a o s k a r ż y c ie la .

S ą d  w  s o b o tę  w  p o łu d n ie , z a m ia s t  

w y r o k u , r o z s z e r z y ł p o s tę p o w a n ie  d o w o ­

d o w e  w  s to s u n k u  d o  D ą b r o w s k ie g o ,  k tó ­

r y  ja k  ś w ia d c z ą  z e z n a n ia , je s t g łó w n y m  

s p r a w c ą  z a b ó js tw a .

S p r a w a  z a b ó js tw a  ś . p . K o z ło w s k ie ­

g o  z n a jd z ie  s ię  je sz c z e  r a z  n a  w o k a n d z ie  

p ie r w s z e j in s ta n q i t . j j . S ą d z ie O k r . p o  

u k o ń c z e n iu  p o s tę p o w a n ia  d o w o d o w e g o .

Z M A R Ł  J E D E N  Z  M O R D E R C Ó W  

ś . P . G R A E S C H A .

D o w ia d u je m y s ię , ż e A l f o n s K r o -  

w io r z , s k a z a n y w y r o k ie m W y d z . Z a m . 

K a r n e g o w  B r o d n ic y z a z a b ó js tw o ś . p . 

G r a e s c h a n a 8 la t c ię ż k ie g o w ię z ie n ia , 

z m a r ł o n e g d a j w  s z p i ta lu m ie js k im w  

B r o d n ic y p o o p e r a c j i b r z u s z n e j.

P O Ż A R  D O M U  W  G O R C Z E N I C Y .

W  d n iu 2 5 l ip c a b r . s p a l i ł s ię d o m  

m ie s z k a ln y n a s z k o d ę p . K o ln ic k ie j . —  

P r z y c z y n a p o ż a r u n a r a z ie n ie u s ta lo n a . 

P r a w d o p o d o b n ie p o ż a r p o w s i ta ł z  p o w o­

d u w a d l iw e j b u d o w y k o m in a . — * S tr a ż 

b r o d n ic k a u c z e s tn ic z y ła w  a k c j i r a to w ­

n ic z e j .

A D A M  K R E C H O W I E C K I .

SZARY WILK
6 1 V  \ . . . ( C ią g d a ls z y ) " .’ _ _

R y c e r z z n ik n ą ł i m e p o k a z y w a ł s ię w ię c e j , a o d ­

tą d d la M a r ty  z a c z ę ły s ię d łu g ie d n i tę s k n o ty i  o c z e­

k iw a n ia . W e ś n ie je n o p o ja w ia ł s ię je j w y m a rz o n y 

k r ó le w ic z i r a m io n a k u n ie j w y c ią g a ł ; —  ty m c z a s e m 

n ie b e z p ie c z e ń s tw o p o w r o tu w o je w o d y z  k a ż d y m d n ie m 

s ta w a ło s ię b l iż s z e . C a ła i s to ta M a r ty b u n to w a ła s ię 

te r a z p r z e c iw p r z e m o c y i u w ię z ie n iu s w e m u ; p r a g n ie­

n ie s w o b o d y b u d z i ło s ię c o r a z s i ln ie js z e .

—  C h o d ź m y ! —  m ó w i ła s z e p te m d o A g a ty , —  

u c ie k a jm y n o c ą , n ie u j r z y n a s n ik t , n ie d o g o n i ! . . .

■ S ta ra p ia s tu n k a o d d a w n a o  u c ie c z c e z z a m k u m a - 

r z y ła . A le  to , c o M a r c ie ła tw e m s ię z d a w a ło , A g a c ie 

c o r a z w ię k s z e m p r z e d s ta w ia ło s ię n ie p o d o b ie ń s tw e m . 

O d la t ty lu  w  m e w o l i t r z y m a n a , t r a c i ła o n a s i łę d o ­

p r o w a d z e n ia m y ś l i d o s k u tk u . Z d a w a ło s ię je j te r a z , 

ż e g d y b y n a w e t n a s w o b o d ę s ię d o s ta ła , n ie u m ia ła b y 

ju ż s o b ie p o r a d z ić . O g a rn ia ł ją l ^ k  o g r o m n y i r ę c e 

z a ła m y w a ła w  b e z ra d n e j b o le ś c i .

P e w n e g o w s z a k ż e w ie c z o r u , k o r z y s ta ją c z e z w o l­

n ie n ia c z u jn o ś c i s t ra ż y , w y b ie g ły o b ie i p r z e z o tw a r tą 

n ie b a c z n ie b r a m ę , w y d o s ta ły s ię z a m u r y , d o la s u .. .

O to c z y ła je p u s z c z a le ś n a , w ś ró d k tó r e j n ie z n a ły 

d r o g i , i  c ie m n o ś ć p o n u r a , k tó r a je p r z e r a z i ła . S ta n ę ły 

s t r u c h la łe o b o k s ie b ie , z o d d e c h e m w  p ie r s i z a p a r ty m , 

n a s łu c h u ją c t r w o ż n ie . C is z a b y ła w o k o ło , a im  s ię 

z d a ło , ż e s ły s z ą g ło s y s t r a ż n ik ó w , h a s ła i tę te n t p o ­

g o n i ; k a ż d y s z m e r p r z e jm o w a ł je d r e s z c z e m ; k a ż d e 

d r z e w o z d a w a ło s ię w r o g ie m , g o to w y m je p o c h w y - 

.c a ła o lb r z y m ia , o ta c z a ją c a je , a im  n ie z n a n a 

K g a z d a w a ła s ię s p r z y s ię g a ć , ś c ig a ć je i p r z e - 

ą ć w  te j u c ie c z c e , k tó r a te r a z ty m  p r z e r a ż o n y m

i s to to m p r z e d s ta w i ła s ię z b r o d n ią ! W  p o p ło c h u w r ó ­

c i ły  n a p o w r ó t . . . ' i . ' . ‘ W : • f

W y c ie c z k a ta o s ła b i ła je s z c z e b a r d z ie j w o lę A g a ty  

—  d la M a r ty  je d n a k s ta ła s ię p o w o d e m n o w y c h p o - 

k u s z e ń . W y r z u c a ła * s o b ie te r a z , i ż w r ó c i ła ta k 4p o - 

s p ie s z n ie .. . J a s n y r y c e r z k r ó le w ic z n ie p o ja w ia ł s ię 

w ię c e j , tę s k n o ta c o r a z s i ln ie js z a ją g n ę b i ła , a p r z e­

n ik a ła o b a w a p o w r o tu w o je w o d y .

Z d a w a ło s ię je j te r a z , ż e g d y b y w ó w c z a s c h o ć 

k i lk a  je s z c z e k r o k ó w  u s z ła d a le j , b y ła b y u j r z a ła ś w ia t 

n ie z n a n y , a p r z e c u d n y . . . b y ła b y m o ż e s p o tk a ła , k r ó ­

le w ic z a r y c e rz a , k tó r y b y ją r a z n a z a w s z e z ty c h  

m u r ó w i z a c z a r o w a n ia w y b a w i ł .

■ ' ' : : i

i 'I- t, ___ Szary Wilk.',, ----

K o r z y s ta ją c z n ie o b e c n o ś c i w o je w o d y i c h w i lo w e­

g o s p o k o ju , N a łę c z e g ło w y  u c ie m ię ż o n e p o d n ie ś l i . Z w o ­

ła l i  c ic h a c z e m z ja z d z ie m ia n i p o s ta n o w i l i g r o m a d ą d o  

K r a k o w a je c h a ć .

—  P o k a z e m —  m ó w i l i , —  k r ó lo w i n ę d z ę i r a n y . 

W  ż a ło b ie i ła c h m a n a c h s ta n ie m y p r z e d t r o n e m , n ie c h 

n a s u w o ln i o d d z ik ie g o o p r y s z k a , k tó r y s ię n a d n a m i 

z n ę c a !

Z e b r a ła s ię te d y w ie lk a g r o m a d a N a łę c z ó w i k le j -  

n o tn ik ó w i c h , a n a c z e le s ta n ą ł p a n B e n ja m in z C z a r n­

k o w a i p a n M ik o ła j z S z a m o tu ł . P o c z e t b y ł l i c z n y , a le 

w y g lą d a ł n ę d z n ie , u b o g o ; w  ż a ło b n y c h s z a ta c h , a lb o s z a­

r y c h k a f ta n a c h , n a k o n ia c h w y c h u d ły c h , b e z z b r o i .

—  B e z b r o n n i je s te ś m y —  m ó w i l i , —  w o b e c b e z - 

p r a w ió w , to ż ta k i  s ta n ie m y p r z e d k r ó le m .. . N ie c h o n  

^ s a m u j r z y , c o z n a s u c z y n i ły B o r k o w ic a r z ą d y . , a n ie c h 

m ie c z s p r a w ie d l iw o ś c i d a n a m w  r ę c e .

I  ta k je c h a l i . Z  w ie k u i c z c i , ja k ą g o o ta c z a n o , 

p ie r w s z y tu  b y ł p a n B e n ja m in z C z a rn k o w a . W y s o k i 

c h u d y , a s ta r y ju ż c z łe k , s iw y , ja k g o łą b , o tw a r z y

z m a r s z c z k a m i z o r a n e j i c h m u m e m s p o j r z e n iu . ' O d la t 
w ie lu w a lc z y ł o n z n ie n a w iś c ią b r a ta n k a s w e g o S ę d ź i  ̂

w o ja i  z z a c ie k ło ś c ią p a n a M a ć k a , s i ły  s te ra ł w  te j w a l­

c e , a p o k o n a n y s ię c z u ł . H a r d a. d u s z a c ie r p ia ła , i ż  

s k u te c z n e g o ś r o d k a n a z w a lc z e n ie w r o g ó w z n a le ź ć n ie 

m o g ła . N a u t r z y m a n ie o w e g o z a m c z y s k a , „ O d s ie c z ą  ̂

z w a n e g o , p ó ł f o r tu n y p o s z ło — • a p o ż y tk u n ie b y ło . P a n 

M a ć k o d r w i ł  s o b ie z te g o , a ja k b y u m y ś ln ie O d s ie c z y te j 

c a łk o w ic ie n ie b u r z y ł , i ż b y o n a s a m e m s w e m i s tn ie n ie m  

p r z e c iw n ik a n is z c z y ła . • /

P o w ta rz a n o n a w e t B e n ja m in o w i s ło w a B o r k o w ic a ;

—  G d y b y m d o s z c z ę tu tę O d s ie c z z b u rz y ł , to b y s ię 

je j N a łę c z e w y r z e k l i . . . a ta k n a p ra w ia ją , c o w  c z ę ś c i 

" z n i^ c z ę , i  s a m i s ię te r n je d z ą . . .

U s i ło w a ł B e n ja m in d o k r ó la t r a f ić , —  d o tą d w s z a k­

ż e b e z s k u te c z n ie . C h o c ia ż s u r o w e g o o b y c z a ju c z łe k , ' 

z g o d z i ł s ię b y ł n a w e t s y n a s w e g o je d y n a k a n a d w ó r 

k r ó le w s k i d a ć , c o z w ła s z c z a n a n a le g a n ia J a n k a z  C z a r n­

k o w a i in n y c h m o ż n ie js z y c h N a łę c z ó w u c z y n i ł , w  n a­

d z ie i , i ż s y n te n s ta n ie s ię p o ś r e d n ik ie m m ię d z y N a - , 

łę c z a m i a k r ó le m .

A le i ta n a d z ie ja z a w io d ła . M ło d y  J a r o s z N a łę c z 

w y k s z ta łc i ł s ię w p r a w d z ie p ię k n ie n a k r a k o w s k im d w O ’  

r z e i w  W y s z e h r a d z ie , k ę d y g o K a ź m irz k i lk a k r o tn ie 

z . s o b ą b r a ł , a le o jc o w s k ie g o o b y c z a ju w r y c h le s ię z b y ł , ' 

n ie p o z y s k a ł z a ś ta k ie j w ła d z y , i ż b y  r o d o w i s w e m u m ó g ł 

b y ć s k u te c z n ą p o m o c ą . ;

T o  w s z y s tk o g r y z ło p a n a B e n ja m in a o k r u tn ie . J a - 

d ą c te d y o b o k M ik o ła ja z S z a m o tu ł , p a t r z y ł n a w s z y s t­

k o  p o s ę p n ie i  n a r z e k a ł . U jr z a w s z y b o g a c tw o n a r y n k u  

k r a k o w s k im i w s p a n ia łe s t r o je m ie s z c z a n , u s ły s z a w s z y 

m o w y i c h  w e s o łe a ś p ie w y , z a g ło w ę s ię w z ią ł . . .

—  N a s t ra c e n ie m s y n a m e g o tu  d a ł ! —  w o ła ł , — -  

z b y tk i je n o a z g o r s z e n ie w s z ę d y w id z ę , r y c g fs jd e g o z a ś 

d u c h a a n i ś la d u . . . '

^ ( C ią g d a ls z y n a s tą p i ) ^
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Nr. 87

Nie jest prawdą...
W  związku z artykułem naszym „Nie  

dać Polakom pracy" umieszczonym w 
ost. numerze „Głosu" otrzymaliśmy na­
stępujące sprostowanie:

„Zaprzeczam stanowczo, że w kaza­
niu, wygłoszonem przeze mnie w Wiel- 
dządzu miałem kiedykolwiek nawoły­
wać Niemców do większego skupienia 
się i nie udzielać żadnemu Polakowi 
pracy".

„Treść artykułu jest zgoła fałszywa". 
W  e y r i  c h,

pastor zboru ewang. w Wąbrzeźnie.

Od redakcji: Jak stwierdza 
sprostowanie, „treść artykułu jest zgoła 
fałszywa" — prosimy więc pp. kores­
pondentów o wpierw stwierdzenie do­
noszonej wiadomości, gdyż niepotrzeb­
nie naraża się redakcję na sprostowa­
nia. (o)

UADOMGSC: POTOCZNE.!aQPONMLKJIHGFEDCBA

W ą b r ze ź n o , dnia 27 lipca 193Ir.

CZY WIECIE, ŻE,»
...losy IV. klasy Loterji Państwowe 

już nadeszły i są do naibycia w kolektu­
rze „Głosu Wąbrzeskiego",

...jeszcze można zapisać „Głos Wą­
brzeski" na miesiąc sierpień w agentu­
rach i na poczcie.

...w ekspedycji „Głosu" są do naby­
cia za 3 zł. losy na budowę Pomnika 
Wdzięczności Najśw. Serca P. Jezusa w 
Poznaniu,

— Pod uwagę pp. Kupcom i Prze­
mysłowcom. Wydawnictwo „Głosu" 
wydaje ścienny spis abonentów telefo­
nicznych m. Wąbrzeźna z uwzględnie­
niem rozkładu jazdy autobusów i kolei.

„Spis abonentów" nadaje się dla pp. 
Kupców i Przemysłowców, którzy mo­
gą z pożytkiem dla nich umieścić ogło­
szenia na spisie.

Ogłoszenia te przyjmujemy tylko do 
środy 29 lipca br. Ceny ogłoszeń są bar­
dzo przystępne. Wszelkich informacyj 
udzieli redakcja „Głosu Wąbrzeskiego" 
tel, nr. 80, (-)

— Kredyty dla osadników w Zasko- 
czu. Jak nas informują, osadnicy w Za- 
skoczu otrzymali dzięki staraniom in­
struktora rolnego p, Z. Malkiewicza 
kredyt budowlany z Państw. Banku 
Rolnego, i(-)

— Ze względu na nawał aktualnego 
materjału redakcyjnego dzisiejszy nu­
mer „Głosu zawiera 6 stron, (-)

— Stan pogody. Wczorajsze przed­
południe było parne iż było do przewi­
dzenia, źe nadejdzie burza, I rzeczywi­
ście raz po raz przy towarzyszącym bu­
rzy grzmocie lunął deszcz, i(-)

— O poprawę stanu sanitarnego. 
Wiele do życzenia pozostawia stan sa­
nitarny na tzw. „luksusie", gdzie wprost 
zaduch nie pozwala przejść przez plac, 
który coraz więcej się zanieczyszcza. 
Możeby Komisja Sanitarna zechciała 
dla ogólnego dobra wejrzeć raz na „lu ­
ksus"? Czy jak jest bieda — musi też 
być niechlujstwo? (-)

— Odwołane zebranie. Zapowie­
dziane na wczoraj zebranie miesięczne 
Legji Inwalidów Wojennych kompanja 
Wąbrzeźno zostało odwołane ze wzglę­
dów od Koła niezależnych. (-)

— Badanie pojazdów mechanicz­
nych. W dniach 8 i 29 sierpnia będzie 
urzędowała w Toruniu wojewódzka 
Komisja dla badania pojazdów mecha­
nicznych.

„ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I

— Koło Bezrobotnych Pracowni­
ków Umysłowych. Dnia 24 bm, w loka­
lu p. Elzanowskiego odbyło się zebra­
nie organizacyjne bezrobotnych pra­
cowników umysłowych przy dość licz­
nym udziale zainteresowanych. Po dy­
skusji jaka wyłoniła się nad referatem 
p, Staniowskiego, wybrano zarząd tym­
czasowy: przewodniczący p, Sarnow­
ski, sekretarz p. Staniowski, skarbnik 
p, Warzynski; a ławnikami pp,: Neu- 
manna i Wiśniewskiego.

— Wycieczka, Wczorajszej niedzie­
li To w. Cyklistów „Pogoń” urządziło 
wycieczkę rowerami do Płużnicy. (-)

— Koncert na Podzamku urządziła 
wczoraj orkiestra „Sokoła". (-)

— Kino „Słońce". Dziś, w ponie­
działek po raz ostatni piękna „Kewja 
Holiywodu". Jutro, we wtorek, prem- 
jera wzbudzającego zachwyt iilmu  
„Śpiewający błazen" i(film  dźwiękowo- 
śpiewny. W, roli głównej Al Jolson 
znany artysta w całym świecie, (-)

— Cyrk dyr. Muszyńskiego przybył 
do Wąbrzeźna. Premjera przedstawień 
cyrkowych odbyła 
wieczorem. ,(-)

—  W a ln e z e b r a n ie  

c h o m o śc i. W niedzielę 
było ponad 60 osób), 
Strzelnicy. P. prezes Zygm, G a sz y ń sk i postawił 
na porządek obrad, bardzo wiele i ważnych 

spraw, dotycizących Związku Właśc. Nierucho­

mości.

wszyst-

z dele- 
sprawie

S tr . 5

ZWRACAMY  UWAGĘ 
Szanownym Czytelniczkom i Czytelni­
kom na ogłoszenie firmy KORZENIEW­
SKI T. A Grudziądz, umieszczone w 
dzisiejszym numerze naszego pisma.

Firma Korzeniewski Grudziądz wa- 
na jest z dobroci i taniości towarów po­
siadanych na składzie.

Firmę Korzeniewski możemy Szan. 
Czytelnikom polecić z całem zadaniem. 

się ubiegłej soboty

Z w , W ła śc ic ie li N ie r u - 

o godz, 4,30 po poł. od- 
przeczytał sekretarz p.

rzeczywi- 
stwierdzili 

zagajeniu 
(obecnych

Zebranie ■odbyło się bardzo rzeczowo i in­

teresująco, ponieważ referaty były 
ście bardzo dobrze wypracowane, co 
■obecni oklaskami po referatach. Po 
zebrania przez p, Gaszyńskiego,
było ponad 60 osób, przeczytał sekretarz p. 

Makowski ostatnie protokóły.

Jako punkt 3 było sprawozdanie ze zjazdu 
okręgowego; izdawał p. A. Makowski, którego 
przemówienie było rzeczowe i spokojne Poru­
szał między innemi, źe zostały omówione ska­
sowanie pisma pomorskiego Właśc. Nieruch, i 
abonowanie fach, pisma „Miasto Polskie'1 z War 
szawy. Ale mając na względzie potrzeby lokal­
ne i że ustawy w innych dzielnicach są inne itd, 

pozostało pismo pomorskie nadal,

Na zjeździe okręg, z przemówienia p, posła 
Osady, który twierdził jasno, że bezpłatnym u- 
rzędnikiem państw, jest właściciel nieruchomo­

ści, który ma wiedzieć o lokatorach i podać do 
Urz. Meldunkowego imię, nazwisko, datę uro­
dzenia, datę ożenku, jak się nazywali rodzice i 
najróżniejsze jeszcze rzeczy. Dalej twierdził, że 
plan Klara era przewiduje, iż rozbudowy dzier­
żawy mają zostać podniesione do wartości zło­
ta. Że Fundusz budowlany wpłacany przez nas 

wędruje do Centrali w Warszawie a tam jest 
cały siztab urzędników do zawiadowania fun­
duszem dla rozbudowy miast, P o m o r ze z te g o  
fu n d u szu n ic jesz cz e n ie d o sta ło . I na zjeździe 
zostało proponowane i uchwalone, źe wpłaca­
ne podatki wyznaczone na rozbud, miast po­
winny pozostać pod nadzorem własnych Magi­
stratów i Rad Miejskich we własnem mieście, 

a wtenczas miasta po skupieniu ich po upływie 
5—10 lat nie potrzebowałyby już takiego po­
datku wcale nie ściągać ponieważ, skupiany 
podatek wynosiłby z samego miasta już setki 
tysięcy, które możnaby właśc. nieruch, po ta­
nim % rozpoźydzać,

W dalszym punkcie — ochrona lokatorów 
tamuje ruch budowlany, co jest fakt, bo 15% 

domach w b. Kongresówce i samej Warszawie 
nie można wprost mieszkać gdyż nikt na roz­
budowę nie daje pieniędzy. Jeśli ochrona loka­
torów pozostanie nadal, to tu na Pomorzu bę­
dzie tak samo jak w innych dzielnicach. Kraj

nasz jest jedynym, który posiada jesizcze ochro­

nę lokatorów, która nigdy nie może pomóc 
właścicielom nieruchomości.

Na zjeździ-e przemawiał również p. M a z u r , 

który zapytany o kredyty na ceł społeczny, 
stwierdził, że b, zabór pruski z 26 miljonów zł, 
przeznaczonych na ten ceł, uzyskał tylko 3 
miljony: 1 miljon Bank Gospodarstwa Krajowe­
go Grudziądz a 2 miljony Kom, Bank Kredy­
towy Poznań. Inź. Kołek poruszył sprawę wy­

miatania kominów: stawka jest za wysoka, bo 
latową porą np, kominiarz nie czyści 
kich kominów, tylko od kuchni.

P. J, Nadolny złożył sprawozdanie 
gacji jaka udała się do nacz. sądu w
eksmisyj. P. naczelnik przyrzekł, źe eksmisje 
wszystkie będą załatwione przed 1-ym paź­
dziernika. Również p. Nadolny złożył sprawo­
zdanie z del. u p. storosty w sprawie podatku 
drogowego. P, starosta przyrzekł rozłożyć po­
datek na raty ale tylko dla członków Związku 
Wł. Nieruchomości.

P. Lontkowski referował sprawę przewodów 

nad dachami. Za każdy przewód dyr. poczt pła­
ci rocznie 50 groszy, co jest stosunkowo bardzo 
mało. Związek poczyni starania, aby opłatę 
podwyższono,

O podatkach uchwalonych przez Radę Miej­
ską, referuje p. Makowski, wyjaśniając, że pod­
wyższono tylko opłatę za wodę i podatek nie­
ruchomości. Zebrani założyli przeciwko temu 
energiczny protest, jak również protest przeciw 
podatkowi gruntowemu, motywując swój pro­
test w myśl reskryptu Prezydenta Rzplitej o o- 

szczędności, źe nie wolno podwyższać podat­

ków.

Szeroko omawiano sprawę zamiatania ulic, 
za zamiatamie których musi płacić właśc, nie­

ruchomości w sumie 1,30 zł. za metr bieżący.

Piozatem poruszano sprawy Urzędu Rozjem­

czego, podatku nieruchomości, odpis z urzędu 
katastralnego, z którego odpis jest podstawą 
przy wymiarze podatków. — W tym celu obra­
no delegację, w skład której wchodzą: Nadolny,. 
Lontkowskiego, i Kołeckiego.

Pod koniec zebrania, sprawozdanie z dzia­
łalności biura związkowego złożył p, Lontkow­
ski, — nawołując równocześnie do większego 

skorzystania z porad biura.

Wolne głosy zakończyły kilkugodzinne ze­
branie, z którego wszyscy wychodzili z zado­
woleniem. (-)

— Zebranie Zw. Podurzędników Po­
cztowych w Wąbrzeźnie. W środę, dnia 
22 bm. o godz. 19-tej odbyło .się w loka­
lu p, Stępniewskiego miesięczne zebra­
nie przy bardzo licznym udziale człon­
ków.

Po zagajeniu zebrania przez prezesa 
p. Winogórskiego odczytał sekretarz p. 
Ziółkowski protokół z ostatniego zebra­
nia, który został przyjęty. Z kolei p. 
Góralski zdał szczegółowo sprawozda­
nie z rocznego walnego zjazdu delega­
tów Okręgu Bydgoskiego w Bydgoszczy. 
Po sprawozdaniu omówiono sprawę u- 
rządzenia zabawy. Po wyczerpującej 
dyskusji, zapadła uchwała urządzenia 
zabawy w ogrodzie p, Twardowskiego 
w sobotę, dnia 15 sierpnia b. r. i wybra­
no komitet zabawowy, w skład którego 
weszli pp. Góralski, Ziółkowski, Zalew­
ski, Fiałkowski i Kallas. Po wyczerpa­
niu porządku obrad zebranie zakończo­
no o godz, 21,30, poczem odbyło się po­
siedzenie zarządu i komitetu zabawo­
wego.

Z powiatu.
— Dębowałąka. (Praca w Związku 

Strzeleckim). Tutejszy oddział Związku 
Strzeleckiego pracuje od pewnego cza­
su bardzo intensywnie. Pogadanki, ćwi­
czenia, na które licznie przybywa mło­
dzież dają rękojmię dalszego rozwoju 
oddziału. (-)

r.

T A R G O W IS K O  M IE J S K IE .
P ła co n o  z a  1 0 0  k g . ż y w ej w a g i (ce n y  T a r g o w ic e  

P o z n a ń łą c zn ie z k o sz ta m i h a n d lo w en u ).

Poznań, dnia 24 7. 1931

I . B Y D Ł O : 

a ) W O Ł Y ;

pełnomięsiste wytuczone, nie- 
zaprzęgane ... ........
b ) B U H A J E ;

1. wytuczone. pełnomięsiste ... .
2. tuczne, mięsiste
3. metuczne dobrze odżywione 

stare . . . , . .....
4. miernie odżywione

c )  K R O W Y ;
1. wytuczone, pełnomięsiste . . .
2. tuczne, mięsiste .
3. nietuczne, dobrze odżywione .
4. miernie odżywione  -

e )  M Ł O D Z IE Ż :
1. dobrze odżywiona .....

d )  J A Ł O W IC E ;

wytuczone, pełnomięsiste . . . 
tuczne, mięsiste  . 
nietuczne, dobrze odżywione .
miernie odżywione .....

1.

1.
2
3.
4.

98—104

96—JO?
84— 92

70—80
60— 68

104—110 
(88-100 
66- 70 
44— 54

04- 70

104—110
90— 96
7 4 —  84
6 4 —  70

(Koniec części redakcyjnej).

Drukiem i nakładem Zaikł. Graf. Bolesława 
Szczuki. — Redaktor odpowiedzialny: A d a m  

S z c z u k a , Wąbrzeźno, M ic k iew icz a 1 .

P r z e ta r g  p r z y m u so w y
W środę, dnia 29. 7, br. o godz. 10-teJ 

przed poł. sprzedawać będę w drodze e- 
gzekucji w Kowalewie na Rynku przed lo­
kalem p. Neumerowej najwięcej dającemu 
za gotówkę:

wóz, szafę żelazną do pieniędzy, ro­
wer męski, wózek i prosiaki.

Rogowski, komornik sądowy K o w a le w o .

Przetarg przymusowy
Nieruchomość położona w Piwnicach pow. Wą­

brzeźno obszaru 27.50 ha o czystym dochodzie 140 
tal. i 24 marek wartości użytkowej art. 152 ma- 
trykuły, nr. 153 księga podatku budynkowego i w 
Osieczku obszaru 1.73,10 ha o czystym dochodzie 
5.91 tal. art, mątrykuły 95 i w chwili uczynienia 
wzmianki o przetargu zapisana w księdze grunto­
wej Piwnice, karta 83 i Osieczek, karta 39 na imię 
Józefa Wojnara i tegoż żony Wiktorji  jz Mazia­
rzów, zostanie w drodze egzekucji d n ia 2 4 w rz e ­
śn ia 1 9 3 1 r . o g o d z . 1 0 -tą j p r ze d  p o ł, w y sta w io n ą  
na przetarg przymusowy w niżej oznaczonym Są- . 
dzie, pokój Nr. 5.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze 
gruntowej dnia 9, kwietnia 1931 r.

Niniejszem wzywa się wszystkich, których pra­
wa w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie 
były w księdze gruntowej uwidocznione, aby się 
z niemi zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, .przed 
wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa te upraw­
dopodobnili, gdyby wierzyciel im przeczył, W ra­
zie niezastosowania się do powyższego wezwania, 
prawa te przy oznaczeniu najniższej oferty nie zo­
staną wcale uwzględnione, a przy rozdziale ceny 
kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela i innych 
prawach.

Zaleca się na dwa tygodnie przed ter m in e m  
podać na piśmie dokładne obliczenie sw y c h r o sz ­
czeń w kapitale, odsetkach, kosztach w y p o w ie ­
dzenia i kosztach sądowego dochodzenia swych 
praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego się 
żąda.

Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się 
przetargowi, wzywa się, aby przed u d z ie le n ie m  
przybicia targu postarali się o umorzenie lu b  z a ­
wieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo ich 
odnosić się będzie zamiast do nieruchomości, tyl­
ko do uzyskanej ceny kupna,

Wąbrzeźno, dnia 2 lipca 1931 r, 
S Ą D  G R O D Z K I.

P IE B K Z E  N A J N O W O C Z E Ś N IE J S Z E K IN O D Ź W IĘ K O W E

„SŁOŃCE”
H O T E L

D z iś w  p o n ie d z ia łek , d n ia  2 7  b m . o  g . 8 4 5  w . 

P O R A Ź  O S T A T N I

j eu i muraoow
U

pod wodzą słynnego reżysera F r y d e r y k a  J a r o ssy ’e g o

 

W e w to r e k , d n ia  2 8  b m . o  g o d z . 8 ,4 5  w le c z .

rozpoczynamy wyświetlać głośne arcydzieło śpiewno-mówione p. t,

„ Ś p ie w a ją c y  b ła z e n ”
czyli M o je s ło n e c z k o

Role tytułowe kieruje bożyszcz tłumów obu półkuli słynny 
śpiewak A l J  O  I S  O  F I największy aktor świata. Dalej 
B e tty  B r o n so n , J o se fin a  D u n n  i 5-letnie cudowne dziecko

D a  V ie L ie zwany S o n n y  B o y .
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godz. 7 w ieczo rem za- 
k ró tk ich , lecz c iężk ich 
rzony św . S ak ram en tam i 
i dz iadek Ś . p .

aojnacki

l k rew nym i znajom ymGFEDCBA

a n e  d z i e c i

dz ie się w  czw artek , dn( 
odz. 9 z ekspo rtą od p .

i i s sinsoei hb iisc1? | 

adom ień n ie w ysy ła się

ssen, w  l ip cu 1931 r.

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y

D n ia 30 l ip ca 1931 o godz. 11 p rzed po i. 
sp rzedaw ać będę w  d rodze p rze targu p rzy­
m usow ego na jw ięce j da jącem u za go tów kę 
u p . K . P ie trasow ej w  K siążkach ;

10 w iader cynkow ych .

G łów czew sk i, kom om , sąd . w  W ąbrzeźn ie .

P R Z E T A R G  P R Z I M U S O W T

D n ia 30 l ipca 1931 r. o godz. 5 po po t 
sp rzedaw ać będę w  d rodze p rze targu p rzy­
m usow ego na jw ięcej da jącem u za go tów kę 
u p , J. Z ajączkow sk iego w  Jaw orzn :

1 k row ę.

G łów czew sk i, kom ora , sąd . w  W ąbrzeźn ie .

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y

D n ia 29 l ip ca 1931 r. o godz, 3 po po ł. 
sp rzedaw ać będę w  d rodze p rze targu p rzy­
m usow ego na jw ięce j da jącem u za go tów kę 
u p . S ebastjana K ie łbon ia w  P rzydw orzu ;

ku lty  w ato r, dw usk ibow iec , siew n ik , 
p ług na kó łkach , sieczkarkę i 1 k row ę. 

G łów czew sk i, kom orn ik sąd . W ąbrzeźno . 

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y

D n ia 29 l ipca 1931 r. o godz. 6 ,30 po 
po i, sp rzedaw ać będę w  d rodze p rze targu 
p rzym usow ego na jw ięce j da jącem u za go­
tów kę u  p . W ładysław a A dam iaka w  P rzy­

dw orzu : sttn rw te lss S łisbpJ

6 m orgów ży ta , dw usk ibow iec i konne 
g rab ie .

G łów czew sk i, kom , sąd . w W ąbrzeźn ie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y

D n ia 29 l ipca 1931 r. o godz, 2 ,30 po po ł, 
sp rzedaw ać będę w  d rodze p rze targu p rzy­
m usow ego na jw ięce j da jącem u za go tów kę 
u p . A n ton iego S nopka w  P rzydw orzu ;

5 m orgów ży ta na pn iu ,

G łów czew sk i, kom orn ik sąd . W ąbrzeźno

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
D n ia 29 l ip ca 1931 r. o godz, 7 po po ł. 

sp rzedaw ać będę w  d rodze p rze targu p rzy­
m usow ego na jw ięce j da jącem u za go tów kę 
u p , S tan is ław a P aku lsk iego w  P rzydw o­

rzu : ।

2 m org i ży ta i 6 m orgów pszen icy na

sis iJP W ft ,is 0£ ,r sim a w  ioao ino ihm

G łów czew sk i, kom orn ik sąd . W ąbrzeźno .

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
D n ia 29 l ip ca 1931 r. o godz. 6 po po ł. 

sp rzedaw ać będę w  d rodze p rze targu p rzy­
m usow ego na jw ięce j da jącem u za go tów kę 
u p . S tan is ław a S w endrow sk iego w  P rzy­
dw orzu :

3 m org i jęczm ien ia i 10 m orgów ży ta 
na pn iu . .

G łów czew sk i, kom . sąd . w W ąbrzeźn ie.

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
D n ia 29 l ip ca 1931 r. o godz. 12 ,30 po 

po ł, sp rzedaw ać będę w  d rodze p rze targu 
p rzym usow ego na jw ięce j da jącem u za go­
tów kę u p . A ndrze ja N ow o tnego w  M i ­
cha łkach :

2 m org i ży ta i 3 m org i jęczm ien ia na 
pn iu .

G łów czew sk i, kom orn ik sąd . W ąbrzeźno ,

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y

D n ia 29 l ip ca 1931 r. o godz. 8 -e j p rzed 
po ł, sp rzedaw ać będę w  d rodze p rze targu 

i p rzym usow ego na jw ięce j da jącem u za go­
tów kę u p . K onstan tego i  W ładysław y B a­
sów w  P rzydw orzu : _

3 m org i pszen icy na pn iu .

G łów czew sk i, kom ,- sąd , w W ąbrzeźn ie .

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
D n ia 30 l ipca 1931 r. o godz, 4 po poł. 

sp rzedaw ać będę w  d rodze p rze targu p rzy­
m usow ego na jw ięce j da jącem u za go tów kę 
u p , A ugusta N eskego w  P iw n icach ;

ja łów kę i buha ja , 

G łów czew sk i, kom . sąd . w W ąbrzeźn ie .

>> « *

S Ł U Ż Ą C A
po trzebna zaraz

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
D n ia 30 l ip ca 1931 r. o godz. 11 ,30 p rzed 

po ł. sp rzedaw ać będę w  d rodze p rze targu 
p rzym usow ego na jw ięce j da jącem u za go­
tów kę u p , F . S ap iersz te ina w  K siążkach :

.7 kocy , 7 serów , 20 kom p l. z im ow ej 

b ie lizny .

G łów czew sk i, kom . sąd . w W ąbrzeźn ie ,

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
D n ia 29 l ip ca 1931 r. o godz, 7 ,30 po po ł. 

sp rzedaw ać będę w  d rodze p rze targu p rzy­
m usow ego na jw ięce j da jącem u za go tów kę 
u p . Jana P aku lsk iego w  P rzydw orzu ;

13 m orgów ży ta, 10 m orgów jęczm ie­
n ia na pn iu .

G łów czew sk i, kom . sąd . w W ąbrzeźn ie

D n ia 30 l ipca 1931 r, o godz. 9 -e j p rzed 
po ł, sp rzedaw ać będz ie w  W ąbrzeźn ie na 

I ta rgow isku egzeku to r pow ia tow y w W ą­
b rzeźn ie w  d rodze p rze targu p rzym usow e­
go na jw ięce j da jącem u za go tów kę:

2 św in ie a 1 c tr.
Z b ió rka l icy tan tów na ta rgow isku .

W ydz ia ł P ow ia tow y w  W ąbrzeźn ie .

B r z e z i ń s k a
Rynek 12

C H Ł O P I E C
d o  p o s y ł e k

uczc iw ych rodz iców po 
trzebny zaraz . Z g łoszen ia 

rodz iców

D r o g e r i a  C e n t r a l n a

Wielka sprzedaż posezonowa
w  n a j w i ę k s z y m  d o m u  t o w a r o w y m  P o m o r z a

W. Korzeniewski T ow . A kc.
G r u d z i ą d z , R y n e k  2 2 - 2 4  T e l e f o n  8 9 8

p rzed łużona do sobo ty d . 1 sie rpn ia w łączn ie
P O L E C A M Y  P O  C E N A C H  F A B R Y C Z N Y C H  D O P Ó K I  Z A P A S Y  S T A R C Z Ą :

P o z o s t a ł e  n o w o ś c i  w  j e d w a b i a c h , w e ł n i e , w o a l a c h ,  s z y f o n a c h

1  j X X a O H G  “a A ?  i a r t y k u ł a c h  k ą p i e l o w y c h  p o  c e n a c h  w ł a s n y c h  k o s z t ó w ! ! !

K i l k a  t y s i ę c y  r e s z t e k  j e d w a b i u ,  w e ł n  i  l e t n i c h  n o w o ś c i
o r a z  w s z y s t k i c h  i n n y c h  t o w a r ó w  s p r z e d a j e i n y  z  r a b a t e m  3 0  p r o c e n t !

lia inne ailjliBil! i wszystkitb lituydi oilflzialiw Bdzielanij w nasię „Sprzedaży*1 o "I® rabaiu wyłatzsiat tanie plitH. ni Móre uJzielaij s°|o

Wyjątkowa skazja taniego zakupu wypraw ślubnych! Wyjątkowa okazja taniego zakupu wypraw ślubnych

N a j n i ż s z e  c e n y  b e z k o n k u r e n c y j n e  o p ł a c a j ą  p r z y j a z d  i  z  d a l s z y c h  s t r o n  P o m o r z a .

HSB


